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\ 0  rozsądek 
polityczny
W okresie przedwyborczym pragnie

my przekonać społeczeństwo polskie, że 
osiągnięcia powojennej demokracji są 
istotne i niezniszczalne, że fundamenty, 
które kładliśmy od Hpca 1944 r. są soli
dne i na solidnym gruncie stawiane.

Pragniemy pociągnąć za nami tych 
wszystkich, którzy wierzą w niepodległą 
Polskę i dla niej chcą .pracować,

O zaufanie i wpływy wśród »zen>- 
kich mas narodu polskiego walczą * nami 
nasi przeciwnicy, Do wralki używają czę
sto środków kuglarskich, a często i zbro
dniczych.

Starają się roztoczyć mydlane bańki 
demagogii i jednocześnie operują zbro
dniczymi narzędziami mordu i terrorów. 
Zwodzą ludzi argumentami, które fabry
kują z barwnej mgły i nierealnych świe- 
cideł.

Starają się mp. ludzi z**tr»**yć, źe po 
wyborach nastąpi bolszewi*aGje Polski 
— XVII Republika, Wygrywają ten 
atut, którym w czasie ofensywy radziec
kiej straszyli nas Niemcy. Je*t to po 
iprostu polewka z hitlerowskiej kuchni. 
Zapomina się iednak, że wojska radziec
kie wyswobodziły nasz kraj od hitlero
wskiego niewolnictwa, że Związek Ra
dziecki broni naszych interesów na are
nie /"międzynarodowej i .przede wszystkim 
chce Polski silnej i niepodległej, gdyż 
leży to w interesie całej Słowiańszczyzny.

Silna Polska oparta o Odrę i Nysę to 
przecież gwarancja zahamowania niemie
ckiego „Drang nach Osten“ i — co za 
tym idzie — gwarancja pokoju europej
skiego.

Następnie straszą na* wojną i bombą 
atomową. Tymczasem doskonale wiedzą, 
że ugruntowanie socjalistycznych rzą
dów na świecie, to równoważnik z trwa
łym i powszechnym pokojem światowym.

Grają na anglosaskich sympatiach i 
forsują zachodnią orientację. Tymcza
sem na podstawie ostatniej wojny dosko
nale wiedzą, że staliśmy się ofiarą .poli-. 
tycznych i dyplomatycznych machinacji 
Vachodu. Zachód pchnął na* w wojnę 
i Zachód w tej chwili pragnie użyć nas 
do *wych rozgrywek politycznych.

O sympatiach do nas na Zachodzie 
opowiedzieć mogą nasi rodacy z obozów 
w Niemczech i ci pariasi, którzy w tej 
chwili wraz z jeńcami niemieckimi pra
cują w Anglii. Może również powie- 
dzeć p. Byrnes ocierający łzy nad ,,po
krzywdzonymi” Niemcami i kwestionu
jący nasze prawa do Ziem Odzyskanych.

Malkontenci jako argument przeciwko 
obozowi demokratycznemu wysuwają ró
wnież trudności gospodarcze. Nie rozu
mieją jednak, że jesteśmy zniszczeni 
wojną i, że cały świat wraz z bogatą An
glią przeżywa podobne trudności. Naj
bardziej narzekają ci, którzy w tej phwili 

^>.ńe potrafią czerpać nadmiernych zy
sków, a za spekulację grozi im ooó* 
pracy.

Widzą oni w PSL zbawienie i przy
puszczają, że pod rządami Mikołajczy
ka ziemia lepiej będzie rodziła, kury bę
dą znosić więcej jaj i w ogóle powstaną 
cuda.

Ten cały obóz, który 1 braku innej 
legalnej bazy obrał aobie za oparcie 
PSL zapomina, że fundamenty pod przy
szłą Polskę zostały już położone. Tym
czasem oni chcą budować nową Pol*kę 
na grząskim gruncie iluzji i mrzonek.

PPS, która pierwsza w Polsce pod
jęłaWalkę o niepodległość wie i wierzy, 
że jedynie demokratyczna Polska zdolna

Rząd Stanów  Zjednoczonych był zawsze i M « e

Departament Stanu do Leona Krzyckiego
No wy  J o r k  (PAP). Grupa 147 zna 

nych obywateli amerykańskich z prze
wodniczącym Kongresu Amerykan po
chodzenia słowiańskiego, Leonem Krzy- 
ckim na czele, w swoim czasie wystoso
wała memoriał do prezydenta Trumana 
* apelem, by rząd Stanów Zjednoczo
nych okazał poparcie Polsce demokra
tycznej. W odpowiedzi na ten memoriał 
Departament Stanu przesłał dnia 31-go

października br. na ręce Leona Krzyckie
go pismo treści następującej;

„Drogi Panie Krzycki!

Biały Dom skierował do Departamen
tu Stanu, z poleceniem udzielenia odpo
wiedzi li«t, który Pan wraz z pastorem 
Shiplerem ora2 p. Isaaosem skierował 
do prezydenta, załączając przy tym me
moriał w sprawie Polski.

W powyższej rozmowie nie wspo
mniano też o tym, w jaki sposób 
rząd Franco byłby usunięty w razie, 
gdyby brytyjscy przedstawiciele do
szli do wniosku, że ustanowienie 
rządu tymczasowego w Hiszpanii 
jest wykonalne.

Koalicyjny rząd tymczasowy w Hiszpanii
możliwy — ale kiedy i jak usunąć Franco?

L o n d y n  (SAP) — Z m iarodaj
nego źródła rządowego wiadomo, że 
brytyjscy przedstawiciele dyploma
tyczni w Hiszpanii na spotkaniu z 
przywódcAmi stronnictw hiszpań
skich „rozpatrywali możliwość" za
stąpienia rządu Franco — przez ko
alicyjny rząd tymczasowy.

Rozpatrywaniem sprawy zajęci 
byli przedstawiciele hiszpańskich 
grup politycznych „od centrum p ra 
wicy aż do centrum ' lewicy" (czyli 
wszystkich ugrupowań politycznych 
z wyjątkiem skrajnych). Celem 
tych narad — jak informują — było 
ustalenie, czy udałoby się stworzyć 
w Hiszpanii rząd koalicyjny, który 
zastąpiłby dyktaturę gen. Franco 
i sprawował rządy do czasu przepro
wadzenia nowych wyborów". Nie u- 
stalono na razie daty proponowanej 
zmiany rządu przewidując, że na 
dejdzie „właściwy moment** <ło jej 
przeprowadzenia.

Wyrażone w memoriale orpinit zosta
ły przekazane urzędnikom Departamen
tu, na których ciąży odpowiedzialność 
za bieg stosunków polsko-amerykańskich. 
Mogę Pana zapewnić, że rząd Stanów 
Zjednoczonych interesuje się dobroby
tem Polski ora3 źe był on zawsze i bę
dzie nadal za udzieleniem pomocy naro
dowi polskiemu w jego bohaterskich wy
siłkach pokonania skutków zniszczeń wo 
jennych. Pomoc, jakiej udzielił rząd Sta
nów Zjednoczonych Polsce w ramach 
akcji UNRRA, jak również przyznanie 
Polsce 40 milionów dolarów kredytu 
z Banku Eksportowego i dodatkowego 
kredytu do wysokości 50 milionów do
larów na zakup przez Polskę znajdują
cego się a* granicą demobilu Stanów 
Zjednoczonych, jest przykładem istot
nego materialnego zainteresowania tego 
rządu narodem polskim”.

Za sekretarza Stanu 
f —) Franci» H. Russel

Stanowisko Bułgarii wobec oskarżeń
greckich

S o f i a  (PAP) — Komentując os
karżenia Grecji przeciwko Bułgarii, 
centj’alny organ Frontu Ojczyźnia
nego „Oteezestwenny Front" pisze 
m. in.: „Obserwujemy ze spokojem 
przebieg obrad w Radzie Bezpie
czeństwa, jesteśmy bowiem pewni 
niepowodzenia bezpodstawnych os
karżeń przeciwko Bułgarii. Świat 
jeszcze raz będzie mógł zdać sobie

Represje przeciw lewicy robotniczej
w TurcjiA n k a r a  (SAP) — W lokalach 

tureckiej partii socjalistycznej i par
tii chłopsko-robotniczej władze prze
prowadziły we wtorek szczegółową 
rewizję.

Dokumenty skonfiskowane są ja 
koby dowodem, że celem obu partii 
było rozpowszechnianie doktryny 
komunistycznej. P artia  komunisty
czna jest w Turcji partią nielegalną.

Według kół poinformowanych re 

wizje wykazały szczegóły, które poz
walają przypuszczać, że sprawa 
przyjmie szerszy zakres. Władze tu 
reckie zachowują całkowite milcze
nie na ten temat.

sprawę z prawdziwej sytuacji w na
szym kraju. Twierdzenia Tsaldari- 
sa w przedmiocie przechodzenia z 
Bułgarii oddziałów do Grecji i w 
sprawie rzekomej pomocy bułgar
skiej dla partyzantów greckich są 
kalum nią i absurdem. W ten spe 
sób Tsaldaris czyni z siebie narzę
dzie do zakłócenia pokoju na Bałka
nach i stwarza przeszkody do roz 
woju bałkańskich ludów' demokra 
tycznych. Bułgaria, która już nieraz 
odparła te oszczerstwo jak najbar
dziej kategorycznie, stanęła ze spo
kojnym sumieniem przed Radą Bez
pieczeństwa Lud bułgarski raz jesz
cze podkreślił sw'ą wolę porozumie 
nia ze wszystkimi ludami denpkra- 
tycznymi świata oraz pokojowej bu 
do wy swej republiki".

Wielki szlak lotniczy ze Stanów Zjednoczonych 
do Afryki Południowej

Rz^d p rem iera  Bluma 
otrzym a! votum  zaufan ia
P a r y ż .  Agencja France Presse donosi, 

że Zgromadzenie Narodowe wyraziło rządowi 
Leona Bluma zaufanie 580 głosami na 596 
głosujących. (PAP)

jest do życia w dzisiejszym układzie mię
dzynarodowym. Ruch robotniczy wtbz 
ze świadomą częścią ruchu chłopskiego 
podjął walkę z mrzonkami, oparł *wój 
program o realną i rozsądną linię poli
tyczną.

Od stanu uświadomienia społeczeństwa 
zależeć będą wyniki wyborów. Od wyni
ków wyborów zależeć będzie, czy naród 
polaki zda egzamin rozsądku politycz
nego i zbuduje podwaliny pod przyszłą, 
szczęśliwą i sprawiedliwą dla każdego 
obywatela ojczyznę.

. Adam Bahdaj

W a s z y n g t o n  (SAP) — Dyrek
tor departam entu lotnictwa cywil
nego, Lendis, oświadczył, że wkręt
ce zpstanie zawarty układ w sprawie 
komunikacji lotniczej między Sta
nami Zjednoczonymi a Afryką Połu
dniową. Rokowania w tej sprawie 
już toczą się.

Stany Zjednoczone chcą, zawrzeć 
z Afryką Południową umowę podo-

W a r s z a w a .  (SAP). — Do Warsrawy 
przybył wybitny norweski działacz socjalisty- 
czny, sekretarz generalny Norweskie] Partii 
Pracy tow. Haakon Li«. Tow. Lle odwiedzi! 
Centralny Komitet Wykonawczy PPS 1 omówift 
możliwości pomocy ze strony Norweskiej 
Partii Pracy dla Polsku Tow. Lie przyobie
cał pomoc w medykamentach ż tranie dla Ro
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

bną do anglo- amerykańskiego u 
kładu w sprawie Bermudów i uzys
kać dla tow. lotniczego „Panameri- 
can Airways" prawo lądowania sa
molotów i przelotów do Capetown i 
Johannisburga via Azory-Dakar 
Monrowia-Leopoldville i via NataJ, 
wyspa Wniebowstąpienia, i Afryka 
Zachodnia.

Omawiano także sprawę przyznania paru- 
s«t zezwoleń stałego pobyta w Norwegii dla 
emigrantów żydowekich z Polski.

Tow. Lle zakomunikował, i  e rząd norweski 
przyznał na prośbę Norweskiej Partii Pracy 
pareset stałych zezwoleń pobytu.

W czwartek późnym wieczorem Iow. Lie 
przyjęty został przez tow. premiera Osóbkę- 
Morawskiego i sekretarza CKW PPS tow. Cy
rankiewicza.

Norweski działacz socjalistyczny 
tow. Haakon Lie w W arszawie
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N3 początku trzeciego dnia proa«s« 
Fischera i towarzyszy kontynuuje wy
wód biegły Wacfiote.

Na obszarze G. G. język niomiecki 
uznano za urzędowy, język polski zaś 
za dopusTczalny. Równocześnie z narzu
ceniem języka niemieckiego rozwinięto 
akcję w kierunku niemczenia nazw miej
scowości. Unieruchomiono całą ipraaę 
pclskę, jaka wychodziła do chwili wy
buchu wojny, wprowadzając na to miej
sce dzienniki niemieckie oraz polskie, 
które były przedrukiem częściowym 
dzienników niemieckich. Dalej sięgnięto 
po to, co biegły określa jako „kupno 
dusz". Ustanowiono pojęcia oraz upraw
nienia tzw. VolksdeuŁ?che i Deutsche 
Vo!fcsgehorige. Ta akcja nie dała wyni
ków, jakich się władze niemieckie spo
dziewały. Handel dusz się nie udał. Dla

tego sięgnięto do pce*ji a częstokroć do 
gwałtu, z. kolei stwor z ano nową katego
rię tzw. Slamdeutschów. Tu nowością 
w stosunku do rozporządzenia o Yolks- 
deutschach było to, że wn:osek o uzna
nie kogoś za stamdentscha, mogła podać 
władza niemiecka, n:e pytając się o z£o- 
dę delikwenta. Mózgi*- - Niemców woju
jącym na terenie G. U., stał się instytut 
w»chodni, powołany do dsfezego wzmoc
nienia ,,do tychcz asowei pracy badawczej 
Niemiec na wschodzie".

Celem i«totnym było udostępnienia 
obszaru G. G. dla interesów Rzeszy nie
mieckiej. „Instytut (słowa Franka) odno
wi misję historyczną, jaką naród nie
miecki ma do spełnienia na obszarze G. 
G. i da zadośćuczynienie za to. co Pola
cy odebrali duchowi niemieckiemu".

Ograniczenia w stosunku do ludności polskiej
Ograniczeń administracyjnych nakła

danych na Polaków było bard*© chat*, 
a dotyczyły one zarówno wolności fia*cz- 
nej .duchowej jak i gospodarczej. Roz
porządzeniem w 1940 r. rorwiąz**© sta- 
warzyszenia pohkie. Majątek rozwiąza
nych stowarzyszeń pr*e*zedł na w$*s* 
ność G. G. Dni świąteczne znioriotio, je
śli chodzi o święta narodowe. Inne świę
ta, za wyjątkiem Bożego Narodzenia i 
Wielkiefnocy, przesuwano na najbliższą 
niedrielę. Nakazono zgłoszenie fundacji, 
z których lwia część została rozwiązana, 
a bardzo nieliczne zatwierdzono, ałe by
ły one nieczynne. Władze administracyj
ne niemieckie były upoważnione do wy
dawania zarządzeń zakazujących (pobyt 
ludności na danym sektorze przestrzen

nym (iMiurta. lub kraju. Przepis takie ze- 
cwaiął władny na wysiedlanie, łączni® 
z *akaze*n zabierania sprzętów dóaao- 
w yah w ysiedlonych.

Dalej **ły rozporządzenia o gospoda* 
*0waniu lokalami, tury ezym przysiąpeo- 
»o do tworzenia dzielnic: niemieckiej i 
aieniemiackiej. Zagadnienie dzielnicy ży
dowskiej będzie przedmiotem osobnej 
ekspertyzy. Również przedmiotem od
dzielnej ekspertyzy będzae naruszenie 
własności prywatnej oraz konsfiskaiy.

Jeśli chodzi o akcję wciągania lud
ności polskiej do pośrednich działań wo
jennych, biegły dopatruje się tego w wy
wożeniu ludności polskiej na roboty do 
Rzeszy.

Obóz koncentracyjny albo „ochotniczy zacipg
do wojska"

Największym policzkiem, jaki Niem
cy chcieli wymierzyć narodowi polskie
mu?, jest tzw. ochotniccy zaciąg Polaków 
do wojska niemieckiego, ogłoszony poraz 
pierwszy V  r. 1944. Każdemu areszto
wanemu stawiono do wyboru, albo obóz 
koncentracyjny, albo ochotniczy zaciąg. 
Podobnie stawiono te kwestie w obojach 
koncentracyjnych.

Szef dystryktu, względnie gubernator 
dystryktu, stał na czele dystryktu. Jeśli 
chodzi o szefa policji SS, to zgodnie 
z przepisami był on podporządkowany 
gubernatorowi, z drugiej zaś strony, pod
lega sekretarzowi stanu dp spraw bez
pieczeństwa G. G.

Nawet siła zbrojna niemiecka, nie ma tu nic
do mówienia

Z kolei prok. Sawicki oświadczył, że 
może przedstawić świadectwo takiego 
biegłego, któryby mógł podać nie tylko 
lo, co jest formalnym prawem, ale który 
byłby równocześnie biegłym prawnikiem 
Niemcem, a przy tym mógłby podać, jak 
rzeczywiście było. Takim biegłym Niem
cem, profesorem prawa, prezesem aka
demii prawa niemieckiego, a równocześ
nie wszechstronnie orientującym «ię w ca 
łokształcie wypadków byłby niewątpli
wie gen. gubernator dr. Frank. On prze
mówi, jakim był rzeczywisty stosunek 
między policją a administracją. Zdaje 
się, że co do tego biegłego, Fischer, który 
mu tak wiernie służył, nie będzie miał 
żadnych zastrzeżeń.

Tu prok. Sawicki cytuje słowa Fran
ka: „Nie ma w G. G. innego autorytetu, 
któryby co do swego stanowiska i wpły
wu był silniejszy od rządu G. G. Nawet 
siła zbrojna niemiecka nie ma tu nic do 
mówienia. To samo odnosi się do policji 
i SS. Tylko my tu jesteśmy przedstawi
cielami państwa".

„My — dodaje prokurator — t  zn. 
Frank i wszyscy wraz z Fischerem", to 
samo odnosi się także do partii. Dalszy 
cytat głosi: „Jesteśmy fanatykami jed
ności administracji, dlatego jest rzeczą 
jasną, że wyższy dowódca SS nam jest 
podporządkowany, zarówno jak i poli- 
zeifiihrer. Uznał to w swoim czasie Him-
le r" .

Za jednego policjanta niemieckiego 100 członków
polskiej organizacji

Prokurator przytacza wypadek, gdy 
w odwet za zabicie policjanta niemieckie
go, gubernator Fischer kazał roZ8trz®lać 
100 członków polskich organizacyj taj
nych. Zarządzenie to wydał be'z wzglę
du .na dyferencję w zakresie ko*»f>®teci- 
cji. Reasumując, prok. Sawicki są«N,ś® 
orzeczenia biegłego i przędło*©*® d®i®e- 
menty czynią w tej chwili zbęd*ą w ie l
ką dyskusję na tematy koiwpefceacyj*®.

Prokurator Sawicki twierdza, i© ja
kiekolwiek by padły hi ałowa, y »i® 
mogą być skierowane przeciwko ławł®

obrończej. Mówca wysoko sobie ceni nie
zawisłość adwokacką i dumny jest, że 
w tym sądzie z ław obrończych padały 
tak niezależne i mocne *łowa w obronie 
©skarżonych. Mamy prawo sądzić oskar
żonych — dlatego, że reprezentujemy 
światopogląd, ©danaezający się równo
ścią w*y*śl«ch wobec prawa. Wdzięczny 
jceśeei panam adwokatom, że w tyra wa
haniu dw®®h szal, które my — urząd 
paokttratorcki, rapresentujeray — jako 
*®*ŁrWla*s raanty r«®czowe argumenty 
nawój ławy obrończej.

W O ' ł A B A l v n n S n  do F“ rwsz»fla sejm u Ustawodawczego 
______ ww t l l l l i t  pflzłai ktorzemy wszyscy, bowiem to akt

historycznej wagi. Lecz przedtem przekonajmy się, czy nazwisk naszych nie 
pominięto w liście wyborców, które już można przeglądać. Zatem s p r a w d ź  
czy j e s t e ś  na l i ś c i e  g l o s u j ą c y c h ,

I Źródło nienawiści do 
wszystkiego co polskie

Przewodniczący pro*i biegłego inź. 
Czesława Kłam era o wygłoszenie swojej 
ekspertyzy w zakresie niszczenia przez 
okupanta organizacji społecznych.

Inż. Klamer rozpoczyna od podkreś
lenia, że stosunek okupanta do życia 
gospodarczego i do jego organizacji je*t 
ściśle związany z ustrojem politycznym, 
jaki okupant za«zczepił na polskim tere
nie. Historia polska poucza nas wyraź
nie, iż stosunek narodu i państwa nie
mieckiego clo narodu (polskiego pozostaje 
od 1000 lat bez zmiany. Stosunek nie
miecki do Pobki jest jedynie elementem 
podobnego stosunku do całego świata 
słowiańskiego, który kiedykolwiek są
siadował z państwem niemieckim. Prze z 
1000 lat obroną granic i gospodarstwa 
Polski przed „drang nach Oateu" jest 
źródłem niemiackioj nienawiści do v*zy«l 
kiego co polskie. Po opanowaniu Polaki 
w® wrześniu przez sferom® siły aieratc- 
drie, okupant przystąpił do niezwłocz
nej realizacji *ałoxari swojej poKłykt to
talnej w stosunku do narodu i państwa 
polskiego, stojąc na stanowisku niemie
ckiego karła — „por-artrzeń życiowa dla 
Niemców" — okupant w wielkim tempie 
realizował ®we niszczycielskie zamiary. 
Wszystkie większe ogniska produkcji na
rodowej zostały objęte przez niemie
ckich korsarzy. Kierownictwo polskie hy 
ło usunięte, lub podporządkowane moc
nej kontroli niemieckiej. Stonowano po
litykę niskich płac, nieswsfpółmiemą do 
cen rynkowych, Aspołeczne stanowisko 
władz okupacyjnych stało się przyczyną 
wielkiej śmiertelności z chorób, głodu i 
wycieńczenia. Było to na rękę totalnej 
polityce okupanta.

Z kolei biegły adwokat Grabowski 
•kłada sądowi opinię w przedmiocie nisz 
czycielskiej działalności okupanta w sto
sunku do organizacyj społecznych. Dzia
łalność olbrzymiej większości tych orga
nizacyj została faktycznie zakończona 
z momentem wkroczenia Niemców.

Następnie stanął przed sądem biegły 
ks. prof. Mystkowski, kanonik kapituły 
metropolitarnej w Warszawie.

Q % t/4 a m y
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PROCES FISCHERA

„Polska Zbrojna" na marginesie pro
cesu Fischera zajmuje się w szczegól
ności kwestią odpowiedzialności niemie
ckich administracyjnych władz okupa
cyjnych i w sprawie tej pisze:

„Ruiny Warszawy najdob:Urej będą Oskar 
żać. One będą też świadectwem prawdy o du
szy narodu niemieckiego — wbrew Norymbe • 
she i wbrew anglosaskim protektorom Nie
miec. Wyrok noryb. uwolnił organy adm. II! 
Rzeezy od zarzutów organizacji przesiępczai 
A przecież jednia depesza wystarczy, aby za
kwestionować taką opinię. Oto co depeszuie 
Fischer do gubernatora Franka w dniu 11-go 
października .1944 r.: „Obergruppenfuehrer von 
dem Bach otrzymał nowy rozkaz Warszawę ^  
należy spacyfikować, tzn. jeszcze w ciągu woj
ny zrównać z ziemią, przed zburzeniem należv 
usunąć wszystkie surowce, tekstylia 1 mebla. 
Główne zadanie 6poczywa na administracji 
cywilnej.**

Kalejdoskop procesu kontynuuje „Pol
ska Zbrojna" jeszcze raz uplastycznił całą ge
hennę i mękę okupacyjnych lat. Będzie wobe" 
caVgo świata jeszcze jednym świadectwem 
które swoją twardą nieubłaganą wymową po
twierdzi jeszcze raz prawdę naszej postawy 
■wobec problemu niemieckiego. Nasze żądań.a 
wobec Niemiec i stąd wypływając© bezkom
promisowe stanowisko zn3jdu;e  swe realno u- 
aasadnienie .w przeszłości okupacyjnych lat 
gdy nad nami unosił się czyn Fischerów 
Meissingerów i Daumów — kończy „Polska 
Zbr<fina‘\

W swych sprawozdaniach z pierwsze
go dnia procesu prasa warszawska jed
nomyślnie podkreśla uderzającą oko
liczność, że cała czwórka oskarżonych 
od razu zaprezentowała się Warszawie 
jako „chór niewinnych".

Wszyscy czterej odpierają zarzuty 
aktu oskarżenia, wszyscy są jak niewin
ne baranki a zarazem podkreślają swoją 
małość, swoją nic niezńaczącą rolę dal- 
szopłanową. Jak wiadomo, .prokuratura 
wsparła akt oskarżenia olbrzymim ma
teriałem dowodowym, ale — pisze — 
„Kurier Codzienny":

..Gdyby nawet prokuratura ni© petrafła 
przedłożyć ani jednego dokumentu zbrodni, to 
i tak warszawiacy widzieliby przed sobą zbrod 
aiarzy, bo tych czterech ludzi, zajmujących 
stanowiska w adnrnistracji okupacyjnej, to 
fragment straszliwego aparatu, wytwarzającego 
klimat zbrodni dla pomniejszych wykonawców. 
Działalnością swoją wspierali zbrodniczy sy
stem. Dokumenty, wypełniające szereg skrzyń, 
to tylko ilustracja trwającego ponad 5 lat sy
stemu — pisze „Kurier Codzienny”.

Statystyka osądzonych zbrodniarzy wojennych
2000 wyroków śmierci w Europie i Azji

. L o n d y n  (SAP) — Biuro komisji 
dla spraw zbrodni wojennych ONZ 
ogłosiło, że 24.365 osób było sądzo
nych za zbrodnie wojenne przez są
dy polskie, czechosłowackie, brytyj
skie, francuskie, greckie, norweskie 
i Stanów Zjednoczonych. Cyfra ta  o- 
bejmuje również kolaboracjonistów 
i -zdrajców, sądzonych przez Polskę 
i Czechosłowację.

Z  ogólnej cyfry sądzonych skaza
no 1.432 osoby na karę śmierci, 
16.413 osób na karę pozbawienia wol

ności, a 6.520 osób zostało uniewin
nionych.

Na Dalekim Wschodzie było są
dzonych 1.468 osób przez sądy aut 
strialijskie, brytyjskie i am erykan; 7 
skie. Na karę śmierci zasądzono 457^ 
osób, a 735 na karę pozbawienia wol
ności; 276 osób zostało uniewinnio
nych. „

Komisja dodaje, że nie otrzym ała 
danych z terenu Związku Radziec
kiego, ani też z radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej w Niemczech.

Piękne stówa w Teheranie —  
a dzikie morderstwa w Tabrizie

T e h e r a n  (SAP) — Prem ier Gha- 
vam es Sultaneb, podając w przemó- 
wieniu radiowym do wiadomości 
term in wyborów, które odbędą się 
na całym obszarze Iranu w dniu 22 
grudnia, ponowni® zapewniał, ż® 
głosowani® będzie „wolu® i niekrę- 
powane względami partyjnymi".

Część tego przemówienia radiowe
go była de facto mową w rodzaju 
tych, jakie są wygłaszane podczas 
kampanii wyborczych. Premiar Gha- 
vam obiecywał bowiem przeprowa
dzenie wszelkich możliwych reform 
korzystnych dla świata pracy i dla 
chłopów, tak jak to głosi program 
„postępowej" partii demokratycznej 
premiera-

M o s k w a  (SAP) — Radiostacja 
moskiewska nadała we czwartek de- ^  
pesze specjalnego korespondenta a- 
gencji Tassa w Tabrizie z wiadomo
ściami, że wojska rządu centralne
go w Teheranie zabijają setki ludzi 
na ulicach, że ulice Tabrizu są po- 
prostu zasłane zwłokami dem okra
tów Azerbejdżanu. Depesza Tassa 
donosi, że wbrew zapewnieniom pre
m iera Ghawama „wojsko aresztuje 
setki ludzi, albo na miejscu ich ża
bi ja“. Wojska rządowe Iranu „pod- 
żegnape przez elementy antyradziec
kie, atakują również instytucje ra- . 
dzieclde i  obywateli radzieckich 
w Tabrizie",

fes i?*!***
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W a r s z  a w a. Na liście państwowe} nr 3 
Bloku Stronnictw Demokratycznych « Związków 
Zawodowych zgłoszone zostały kandydatury w 
następujące} kolejnośc-i:

1. Bierut Bolesław — Prezyjsnt KRN
2. Osóhka-Morawski Edward, Premier Rzą

du Jedności Narodowej 
Żymierski Michał — Marszałek Polski 
Gomułka Wład., sekr. gen. KC PPR 
Szwalbe Stan., przew. Rady Nacz. PPS 
Baranowski Wincenty, prezes NKW SL 
Barcikowski Wacław, wicepr. Komitetu 
Centr. SD.
Cyrankiewicz Józef, sekr. gen. CKW PPS 
Minc Hilary, minister Przem. (PPR) 
Korzycbi Antoni, sekr. gen. SL

11. Zambrowski Roman, członek KC PPR
12. Witaszewski Kazim., przew. KCZZ (PPR) 

Rusinek Kazim., sekr. gen. KCZZ (PPS)
Janusz Stan., prezes Zw Samop, Ch‘op- 

skaej (SL)
Rzymowski W., min. spr. zagrań. (SD). 
Kurylowicz Adam, min. Pracy i Op. Sp. 
PPS.
Spychalski Marian, gen. dyw, (bezpart.) 
Pirtek Józef, prezes Rady Nacz. SL 
Berman Jakub, członek KC PPR 
Michałow'cz Stan., prezes Rady Nacz. SD 
Zerkowski Jan, prezes „Społem" (PPS) 
Radkiewicz Stan., min. Bezp. Publ. (PFR) 
Obrączka Ryez., przew. KC OMTUR (PPS) 
Kowalski Aleks., przew. Zw. Walki Mło
dych (PPR)
Chajn Leon. sekr. gen. SD.
Zawadzki Aleksander, wojewoda śląsko- 
dąbrowska (PPR)
Jabłoński Henryk, przew. TUR i sekre
tarz CKW PPS
Kowalski Wf. min. Kultury i Sztuka (SD) 
Kwiatkowski Eugeniusz, delegat Rządu 
d!a spraw wybrzeża (bezpartyjny) 
Podedworny Boi., wicem. Rolnictwa i Re
form Rolnych (SL)
Kliszko Zenon, członek KC PPR 
Reczek Włodz., sekr. CKW PPS 
Rabanowski Jan, min. kom. (SD)
Jóźwiak Franciszek, gen. dywizji 

35. Lange Oskar, ambasador RP w  Waszyng
tonie (PPS)
Szymanek Piotr, agronom (SL) .
Raabe Henryk, rektoF UMSC. (PPS) 
Sztaebelska Irena, przew. Społeczno-Oby
watelskiej Ligi Kobiet (PPR)
Kołodziejski Henryk, bezpartyjny 
Grubecki Jan, prez. Biura Kontr. KRN (SL 
Jedryohowski Stefan, minister ŻibgRigi 
i Handlu Zagrań. (PPR)
Bobrowski Cz., prezes CUP (PPS). 
Krassowska Eugenia, wicem. Ośw. (SDl 
Drewnowski Jan, wicem. Inf. i Prop. (SL) 
Dąbrowski Konst., minister Skarbu (PPS! 
Sztachelski J., min. Apr. i Handlu (PPR) 
Mitura Antoni, zast. sekr. gen. SL 
Kaczorowski Michał, mfn. Odbud. (PPS) 
Modzelew-ski Zygm., wiceminister spraw 
zagranicznych (PPR)
Świątkowski Henr., min. Sprawiedl. (PPS) 
Gwiazdowicz Michał (SL)
Vende Jan Karol, poseł w Belgradzie (SL) 
Szyłler Leon, reżyser (PPR)
Rapacki Ąd-am, spółdzielca (PPS). 
Dybowski Stefan, woj. białostocka (SL) 
Mazur Antoni, profesor (PPR)
Krygier Alfred, dyr. ZUS (PPS).
Cieślak Stan., spółdzielca (SL)
Tołwiński Stan,, prez. Warszawy (PPR) 

&0..-5trusińska Krystyna, spóldz. (PPS)
61. Michalski Józef (SL)
62. Arczyńaki Ferdynand sekr. SD
63. Albrecht Jerzy, sekr. Kom. Warsz. (PPR)
64. Szuldenfrej Michał, członek KC „Bund”.
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65. Podrygałła Stan., nauczyciel (SL)
04. Kruczkowski Leon, wi.em. Kultury 1 

Sztuki (PPR)
67. Leszezycki Stan., wice*, apr. r«|r. (PPS)
68. Augustyn Józef, prezes we*'. SL
69. Sak Józef, wiceprzew. CK Żydów Pol

skich (PPR)
70. Szymanowski Zygm., rektor Uniworiyteti 

Łódzkiego (PPS)
71. Jaroszewicz Piotr, cen. w Mini#t*r#iwę* 

Obrony Narodowej (PPR)
72. Grossfold Ludwik, wicem. Żeglugi i Han

dlu Zagrań. (PPS)
73. Wąaowski Józef, redaktor (SD))
74. Żółkiewski Stanisław, redaktor (PPR)
75 Kaczecha Aleks, spółdzielca (SL)
76. Dobrowolski Stanisław, sekr. gen. TUR 

i sekr. Rady Naczelnej PPS
77. Ocihab Edward, członek KC PPR.
78. Pragierowa Eugenia, w'cemini*ter Pracy 

d Opieka Społecznej (PPS)
79. Ghełćhowska Hilary (PPR):
80. Kuzańska Maria, sekr. gen. OMTUR (PPS)
81. Maślanka Józef (?L)
82 Król Franciszek, (PPR).
83. Piotrowski Roman, dyrektor 10S, erehi- 

tekt (PPR)
84. Newtek a Małgorrata, awae^r. m. Krako

wa (PPS)
85. Aodnnoj, Jwdakłer fPL)
86. S«»łr*h«3d H*aryk, taehnik (PPR)
87. Szadrowio* WłwL, dyr. B%trt Odbudowy 

Portów (PPS)
88. Luknn* H««ry4t, nadnkter (SD)
89. Jaaidaki Kazimś*rx (PPR)
90. Pietrzak Bolaaław (SL)
91. Strzelecki Jan, przew. KW ZNMS (PPS)
92. Bancerz Stefan, przew. ZZPP (PPR)
93. Szczyrek Jan, dz:ennikarz (PPS)
94. Hiżowa Emilia, inżynier (SD)
95. Król Jan Aleksander, redaktor (SL)
96. Turski Jan, rektor Politechniki Gd>4- 

skiej, (PPS)
97. Grodzicki Wiktor, wieeprzew. MRN (PPRl
98. Boguazewaka-Kornaeka, literatka (PPS)
99. GarncŁarczykowa Stan., naucz. (SL)

100. Rutkiewiez Jan, ezef Re*. Zdrowie nweeta 
Warszawy (PPR)

101. Wyeocki Mi*ez., dyr, Dep. NRRR (SL)
102. Lakczyńake Jadwiga, prac. nauk. (PPS)
103. Tabor Jan., rolnik (SL)
104. Żmijewski Franciszek, rebotnik Elektro 

wni Warszawskie} (PPR)
105. Dąb Adolf, prokurator (PPS)
106. Dura Lucjan, przewód. WRN Olsztyn (SL)
107. Piwowarska Irena, robotnica ((PPR)
108. Górecki Juliusz, prez. Ligi do Walki z 

Rasizmem (PPS)
109. Fijałkowski Wiesław, wicepree. naii*ta 

Warszawy (SD)
HO. Kotek-Agro*zewski St., agron. (SL). .
111. Wyrzykowski Henryk, dyr. Banku R e 

neto (SL)
112. Pazdorąki Piotr, rolnik (PPR)
113. Sidowski St., epółdsdslcn (PPS)
114. Pezczólkowłki Teofil, spółdnielca (SL)
115. Dubiel Paweł, prezydent ni. Zabrze (SD;
116. Szymanowski Wacław, profesor (SL)
117. Święcicka Janina, nauczycielka (PPS)
118. Majszyk Piotr (PPR)
119. Olszewski Mieczysław, redaktor (SL)
120. Rataj Juliusz, ekoneeaista (SL).

W a r s z a w a .  (PAP). — Biuro Generalne
go Komisarza Wyborczego zwraca uwagę, ńe 
opublikowana państwowa lista ‘kandydatów 
do Sejmu Ustawodawczego pochodzi z« źró
deł nieoficjalnych i zawiera pewn* niedokła
dności.

Oficjalne pańsłwowe listy kandydatów as- 
etarvą ogłoszone w Monitom* Pelrfcisa dane 
20 grudnia 1946 r.

Ruch zawodowy w akcji
przedwyborczejW a r s z a w a .  (SAP). — Wiadomości, nad

chodzące z terenu wskazują, że wszystkie in
stytucje i organizacje związków zawodowych 
włączyły się do kampanii przedwyborczej w 
ramach Bloku Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych. Wiece i zgromadze
nia związkowe mijają w nastroju bezwzględ
nego zaaprobowania stanowiska B’okn Demo
kratycznego. Ruch zawodowy oddał swo'e 
wszystkie siły i cały aparat organizacyjny do 
przeprowadzenia akcji przedwyborczej. Nie 
ulega wątpliwości, że poparcie tak potężnego 
ruchu, reprezentującego w chwili obecnej 
2.200.000 zorganizowanych członków, zdecy
dowanych kroczyć do wyborów w Bloku

e- ^r--!ctw Demckratyczn :h, odegra poważ
na rolę w zwycięstwie I ^mokracji Ludowej.

W ramach akcji przedwyborczej repre- 
r^nKr.d Kordsji Centralnej Związków Zawo
dowych udają się do poszczególnych woje
wództw, celem dopatrzenia akcii przedwybor
czej związków zawodowych. I tak m. in. tow. 
poseł W. Kuszyk wyjeżdża w dniu dzisiej
szym do Gdańska, tow. poseł Kowalski ■— do 
Kielc.

Zarządzenie Ministerstwa Przemysł^
w sprawie szkód wojennych

W niedługim czasie rozstrzygnię
te będą kwestie ■odpowiedzialności 
Niemiec i • Austrii za wyrządzone 
szkody wojenna oraz rewindykacji 
m ienia przez te państw a wywiezio
nego.

W związku z tym M iniitąrstwa 
Przemysłu w dniu 17 km- wydało 
zarzędz«ni« w ip raw it dosttrezani* 
materiałów i danyek, dotyczących 
rewimdykacji mienia wywiezionego

do Niemiec i Austrii, oraz ustalenia 
strat i wysokości odszkodowań wo
jennych od tych państw. Zarządze
nie określa sposób przekazania da
nych przez poszczególne Centralne 
Zarządy i Przedsiębiorstwa Wydzie
lone, oraz podaje formularz, według 
którego mają być opracowane.

Zarządzenie wykonane ma być w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 stycznia 1947 r. (PAP)

Bandytyzm wc Włoszech
Rzym.  (SAP) — W trakcie zakro

jonej na «zercką *kalę akcji oczysz
czania okolicy z elementów niepo
żądanych ujęto koło miasta Partini- 
co, na zachód od Palermo, 34 bandy
tów. Akcja, kierowana przez gene

ralnego inspektora policji sycylij
skiej, wykryła liczne składy broni i 
amunicji, jak również składy przed
miotów’, zrabowanych podczas napa
dów’ na autokary, przejeżdżające 
przez tę okolicę.

Dyplomaci „starej szkofy“ muszą
odejść Posłowi* Partii Pracy składają swój projekt Bevinowi

L o n d y n  (SAP). Z kół dobrze poin
formowanych donoszą, i® komisja spraw 
zagranicznych parlamentarna) grupy Par 
tii Pracy na poufnym popędzaniu jedno
myślnie przyjęła uchwałę, zalecającą 
usunięcia lub pr*aniełi®nie w etan *po- 
ozynku amba«adoraw brytyjakich i in
nych dyplomatów w ałuibia źagramcMiej 
sio rop rożen tu jacyoh poglądów politycz
nych z rządem Labour Party.

W uzasadnieniu uchwałą oskarża 
niektórych brytyjskich dyplomatów w 
Europie o sprzyjania i pielęgnowanie re
akcyjnych nad*iei eraz o reprezentowa
nie „starego porządku" zamiast nawią
zania przyjaznych kontaktów x lewico
wymi przywódcami, *prawującymi po

wojnie władze w Wielkiej Brytanii.
Szczególnie w centralnej i wschodniej 

Europie — mówi uchwała Partii Pracy 
— brytyjskie placówki zagraniczne ule’ 
gają w zmiennym stopniu anty-radzig- 
ckim intrygom i propagandzie. W nie
których przypadkach zachowanie bry
tyjskich dyplomatów pozostawia dużo 
do życzenia,

Komitet spraw zagranicznych przes
łał swą uchwałę do ministerstwa spraw 
zagranicznych w celu zwrócenia uwagi 
ministra Bevina na to zagadnienie po je
go powrocie ze Stanów Zjednoczonych 
A.P. Rezolucja ta została przyjęta tak 
przez „rebeliantów”, jak i przez lojal
nych posłów Labour Party.

Silne/ mrozy w całej Europie 
Śniegi od Uralu do Alp

L o n d y n  (SAP) — Fala silnych 
mrozów ogarnęła Europą i Wielką 
Brytanię: rzeczoznawcy przypisują, 
tą gwałtowną obniżką tem peratury 
zimnym wichrom, które wieją od Sy-

Makabryczny dzień w procesie norymberskim
.Kolekcja szkieletów i czaszek

N o r y m b e r g a .  (PAP) — W ósmym dniu 
rozprawy przeciwko hitlerowskim lekarzom 
zeznawał francuski aptekarz Henry Pierre. — 
Został on w roku 1940 aresztowany przez ge
stapo I umieszczony w obozie koncentracyj
nym w Compiegne. Następnie porucrono mu 
funkcję konserwatora trupów na uniwersyte

cie w Strassburgu. Katedry anatomii prowa
dził w Strassburgu SS-owiec prof. Hirk. W 
sierpniu 1943 r. przybył do Strassburga 
transport 85-trupów, które Jeszcze były cie
płe. Były to zwlekł ludzi, uduszonych jaa- 
Z«». Oczy ich błyszcza y, a « nosa i aet 
Ściekata krew 1 zielona piana. Zwłoki te umi*-

;  Przym us p racy  w  bry ly lsk lsl slreSle okupacyjne!
l o n d y n .  (PAP). — Jak donosi agencja 

Reutera, w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech będzie wprowadzony przymus pra
cy dla mężczyzn od lat U do 60 i dla kohiat 
od lat 15 do 50. Od przymusu tego zwolnione

kądą j*dyaie ofiary przed!* d*i**4 narodowo- 
socjałistycnych. W pierw***] holojaoógi po
ciągnięci zoataaą do pracy oaymai amtaakowta 
partii narodowo 8 n jalietyes*#].

Pożar hofciu w Faladeifii
N o w y  J o r k .  (PAP). — W dzielnicy n i -  ] wyskoczył* przez okHa. 5 murzynów porrio- 

rzyńskiej w Filadelfii wybuchł pe*ar w hotoln, oło śmierć, na miejsca, 50 oaóh odniosło «iąż- 
w którym zamieszkiwało 140 muraynów, —« kie rany.
Zanim nadjechała straż ogniowa wielo oaóh |

Hiszpańska Legia Cudzoziemska nad granica francuską
P a r y ż .  (PAP). — Agencja France Prease 

donosi z Madrytu, że przybyły nowe posiiki 
wojskowe na granicę fran- ko-hiszpańską, a 
mianowicie 10 batalionów, hiszpańskiej Legii

Cudzoziemakiej, w której przeważają Niemcy. 
Oddziały te obsadziły strategiczne pozycje
wo wschodnich Pirenejach.

szczono w specjalnych wannach, gdzie Je za
konserwowano. Po przełamaniu frontu nie
mieckiego na zachodzie, zwłoki te spalono.

Następnie odczytał oskarżyciel amerykań
ski Mc. Haney szereg dokumentów, obciąża
jących osliarionych. W liście z lutego 1942 r. 
zwrócił się oskarżony Sievers do Himmlera 
z wnioskiem o założenia dla cąlów nauko
wych muzeum craezek i aakioletów. W tym 
celu proponuje Sievers, aby ludzi z terenów 
okupowanych na wschodzie przekazać żąndar 
raerii polowęj. Zadaniem żandarmerii — we
dle wniosku Sieversa — ma być spisania pe- 
menafólnych danych •  każde] afiarsa, sperzą- 
dtenia zdjąć 1 wymiarów antrsąeleyicznych. 
Nastąpcie ladzie ni mieli hyó mardawani w 
tan spasóh, aby eneaeki ich zastały •iccaru- 
■aana. Gławy należała późnie] edciąó ad tu- 
ławla t pr-asać.da Strassburga.

Prekuratar adczytał dokumenty, i  których 
wynika, im Himmler, Siavers i Brandt usta
lili, że dla celów doświadczalnych bądzia się 
zbierało czaszki więźniów Oświęcimia. Jak 
wynika z lista Sievtrsa z dnia 10 czerwca 
1843 r. plan tan został wykonany. 5ievers w 
Bicia tym kwituje odbiór 79 ęyew żydowskich 
23 płńw poisk., 4 ffłęwy moRgelskła ł 3« j^aw 
dcioaiaeruch.

Gdy wojską sojrnzejków zWIżaly się do 
Strassburga, Sievers usiłował spalić zebrane 
czaszki. Nie zdąży) jednak wykonać swego 
iplanu. W tym miejscu wręczył oskarżyciel 
przewodniczącemu trybunału fotograficzne 
zdjęcia czaszek, ^zebranych przez zbrodniarzy.

ber ii. Riwiera francnsEa pokryta 
jest grubą warstwą śniegu.

Jak informują z Pragi, gd^ie tem
peratura spsdła o przeszło 10 stopni 
poniżej zera. śniegi zalegają na ca
łej przettrzeni od Uralu do Alp.

W Bułgarii specjalne ekipy ra to 
wnicze wyruszyły, aby oswobodzić 
pociągi, które utknęły w zaspach 
śnieżnych.

Pradze tem peratura wynosiła 
w niedzielę 20 stopni poniżej zera. 
Od roku 1942 nie było w Pradze ta 
kich mrozów. W Moskwie w niedzie
lę było 25 stopni poniżej zera. Przy
taczają również dane o tem peratu
rze w Warszawie.

Umd na insp̂tera policji w talii
Złoczyńcy chcieli go porwać

P a r y ż .  (SAP), — Środowy „Le Parisien 
Librę” donosi, że usiłowano porwać inspe
ktora policji w Marsylii, Giralami.

Giralami zajmuje się sprawą 2 Ipdzi, are
sztowanych pod zarzutem zamordowania kon
sula norweskiego, Frodejicka Kristiana Mar 
strasdara, w zeszłym miesiącu.

W sobotę wieczór niezuani sprawcy usi
łowali wciągną* inspektora Giralami do samo- 
^tsziu, ą!e stawił im tak silny opór, że mu- 
■lali z parwąnia zrezygnować i zbiegli.

? ciska m atkę naszą — 

nie w olno m ów ię o matce zle
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Oświadczenie
działaczy katolickich

W a r s z a w a .  (PAP). — Grono pisarzy
i •działaczy katolickich ogłosi'o następująca 
oświadczenie w związku z wywiadem udo 
jonym przez Prezydenta Bieruta w spraw: _ 
stosunłiu państwa i kością-a:

Grono pisarzy i działaczy katolickich, po- 
oruwając cię do obowiązku sumienia, zabra
nia głosu w sprawie wywiadu P. Prezydenta 
KRN udzielonego p. Ksaweremu Pruszyńskie- 
mu, stwierdza, że oświadczenie to stanowi 
istotny krok do właściwego ułożenia stosun
ków między Kościo em a Państwem. Zgodnie 
* treścią wywiadu Głowy Państwa, pragnie
my podkreślić, że najbardziej żywotne inte
resy narodu polsJciego, znajdują swoje roz
wiązanie w harmonijnnym ułożeniu stosun- 
ków między Kościołem a Państwem, jak też 
Rządem Polskim i Stolicą Apostolską.

Określając nasza postawę w hec wuaadni- 
ezych problemów dnia dzisiejszego, potępia
my wszelkie akty bezprawia skrytobójstwa, 
gwałtu, rasowej i wszelkiego gatunku niena
wiści. pragniemy ć iałalnością naszą przy
czynić się do zjednoczenia umysłów w Pol- 
6CC9 dla odbudowy moralnej i gospodarczej 
Państwa. Różnice światopoglądowe nie po
winny przekreślić konieczności wspólnej pra
cy nad realizacją tego dzieła.

Właściwe wykonanie tych zedań i dążeń 
wymaga zorganizowania przez katolików w 
Paósce własnego ośrodka myślą i czynu po
litycznego, cieszącego się zaufaniem hóarar- 
rfiii kościelnej i poparciem społeczeństwa. — 
Chociaż okres przedwyborczy i przeszkody 
techniczne utrudniają natychmiastowe zbudo
wanie tego ośrodka, to jednak wierzymy, śe 
riebawesm nastąpią warunki, w których bę
dzie on mógł powstać i rozwinąć się.

Doceniając pozytywne osiągnięcia reform 
społeczno-gospodarczych, dokonanych przez 
stronnictwa demokratvczne, deklarujemy je
dnak, że zabiegać będziemy o realizację 
programowych załeień katolickich, powołując 
&9 na wielkie encykliki społeczna i orńuronę 
sakramentalnego charakteru małżeństw kat. 
o zapewnienie młodzieży wychowania religij
nego.

Mamy nadzieje, że to współdziałanie, do 
którego wezwał Prezydent KRN. epe£«i oa**- 
kiwasiia ludu katolickiego i przysówie wesao- 
enlenie Kościoła i Państwa zapewniając po
kój ludziom dobrej woói.

P o d p i s a l i ;
Bednorz Zbyszko Krasiński Andrzej 
Bieńkowski Witold Lubieński Konstanty 
Bocheński Aleksander Malewska Hanna 
Dobraczyński Jan Markowski Mieczysław 
Polański Seweryn Meysztowicz Jan 
Dworakowska Dagmar u Moretin-Górska Merla 
Filipowicz Zygmunt Natanson Wojciech 

Paukszta Eugeniuse 
Perzyński Maciej 
Radkowski Jerzy 
Rostworowski St. K. 
Stomma Stanisław 
Szewczyk Wilhelm 
lichnowski Czesław 
Wid-sra Al*k*e*dar 
Zagorski Jerzy 
Zawieyski Jerzy 
ZukreWski Wojcieek

Frankowski Jan 
Grabski Wł. Jan 
Hagma jer Jeuzy 
Horodyńsk: Dominik 
Jacbowski Jan 
Jankowski Tadeusz 
Januszkiewicz Eug. 
Kawecki Janusz 
Kętrzyński Wojciech 
Kłem Tadeusz 
Kotniewski Kazimierz

W jakim wypadku
może być orzeczony rozwód na zasadzie prawa

s a s k i e g o

1
T,1» TT' r* 
K*jB1 * 8  li  SLi

Sąd rozpatrując ©prawy rozwodowe, 
w (pierwszym rzędnie musi uwzględnić 
dobro niepełnoletnich dzieci.

Sąd wówcza* orzeka rozwód, o ile uz
na, że wzgląd na dobro niepełnoletnich 
dzieci nie stoi na pr*es*kod*ie rozwodo
wi, — a przy tym o ile stwierdzi, trwały 
rozkład pożycia małżonków.

W szczególności powodem rozwodu 
może być że drugi małżonek:

1) dopuścił się cudzołóstwa,
2) nastawał na życie współmałżonka, 

lub dziecka, dopuszczenie *ię ciężkiej 
zniewagi,

3) odmawiał środków utrzymania ro
dziny,

4) opuścił wspólne zamieszkanie be* 
słusznej przyczyny od roku, albo nawet 
ze słusznej przyczyny, jeżeli w cia4gu 
roku od jej ustania nie powrócił,

5) dopuścił się przestępstwa hańbią- 
oego,

6) prowadzi życie htila*s«ze, lub roz
wiązłe, albo nakłania współmałżonka 
lub dzieci do żyda nienormalnego,

7) uprawia zajęcie hańbiące, lub cią
gnie zeń zyski,

8) nałogowo oddaje się pijaństwu, lub
narkomanii,

9) cierpi ńa weneryczną chorobę za
raźliwą, dla małżonka lub potomstwa 
niebezpieczną,

10) cierpi od roku aa chorobę psy
chiczną,

11) dotknięty jest niemocą płciową, 
— a nie ukończył lat 50.

W ęiągu trzech lat od dnia weiścia 
w życie prawa małżeńskiego, a więc od 
dnia 1 stycznia 1946 roku, sąd orzeka 
rozwód, jeżeli małżonkowie po trzylet
nim trwaniu małżeństwa zgodnie o to 
wnoszą.

Malicka pozbawiona prawa występowania 
na wielkich scenach do 1 września 1947 r.

Sąd drugi-ej instancja Związku Zaw. Arty
stów Scen Polskich pod przewodnictwem G. 
Baszczyńskiego 4 przy udziale: W. Brydnid- 
6kiego, S. Broniszówny, S. Korzeniewskiego i 
M. Wyrzykowskiego po rozpoznaniu ąprawr 
Marii Malickiej stwierdził:

Artystką ta od 1941 r. do sierpnia 1944 r 
była stałym członkiem zsspohi teatru okupa
cyjnego „Komedia", przez co złamała solidar
ność organizacyjną ,i uchybiła godności akiom 
polskiego. Za postawę swą w okr*ei» okupacji 
i granie w teatrze, podyktowane względami o- 
portunistycznymi i chęcią zapewnienia #ob'e

Czy Lehar by i hitlerowcem?
B a z y l e  a. Znany kompozytor Framz La- 

har, który, opuścił Austrię i żyje obecnie w 
Srwa'cardri, stał się przedmiotem publiczni j 
dyskusja. Szwajcarska opinia publiczna po
dzieliła się w tej sprawie na dwa przeciwsta-

PPS

Kisielewski Stefan

postępuje zgodnie z hastami, wypi
sanymi na swych sztadarach.

NARÓD POLSKI
mimo podszeptów reakcji wie, ze 
demokracja polska z PPS na czele 
wiedzie do utrwalenia pełnej nie
podległości i dlatego też Partia 
nasza ma w naródńe

PEŁNE ZAUFANIE

wdając© się sobie obozy. Jeden broni Lehar i, 
jako nieszkodliwego artystę i aniyhrtlerowcs, 
drugi zaś twierdzi, że Lehar miał bardzo bhsk.e 
stosunki z hitlerowcami. Znany dziennik szwa- 
carski „Basler National-Zeitung" wydrukowa! 
w tych dniach urywki korespondencji, wym i- 
nianej między SS-Oberfuehrerem Hancem His- 
kelem a L^harem. Korespondencja wykasuje 
że Lehar cieszył się w.elkimi względami « 
hitlerowców, każdy swó! list Lehar końezył 
niemieckim pozdrowieniem ,,Heil Hitler". W 
zakończeniu wspomniany dziennik pisze, iż Le
har uciekł z Austrii, "gdzie ziemia paliła mu 
się już pod stopami, do Szwajcarii, gdzie e*uje 
się bezpieczny d.gdzie już także intryguj*.

N ow oczesny pustelnik
P a r y ż .  Przed 18 laty 20-łetni licenciaat 

uaiwersytetu w Abbeville doszedł do wnloskn, 
że nowoczesne życie pozostawia wiele c«« i 
na odpoczynek i kontemplacje. PoeUaowił on 

'▼ i* e  wycofeć się z normalnego życia i żyd w 
odosobnieniu. Położył się do łóżka, ponieważ 
lak twierdził,, Jest zmęczony i pragnie mieć czas 
na rozmyślanie". Przez 18 lat prawie nie ru
szał się z łóżka, nie myjąc się i ni* zmisnie- 
Jąe ubrania. W niedzielę, dnia 15 bm., wie- 
esorem, władze, które przybyły do tóśke no

woczesnego pustelnika, znalazły go w stanie 
oetateczego wyczerpania, pokrytego wrzodami» 
robactwem, z włosami i brodą sięgającymi ko
lan. W poniedziałek raso Dural został prze
wieziony do szpitala w Abbevilie, gdzie dok
torzy po zbadaniu go doszli do wniosku, ie 
jest on zupełnie zdrów, a władze umysłowe 
są w porzą*dku. Rodzice Duvala wyjaśnili, że 
•yn ich nie pozwalał się przez cały czas do
tknąć, lub poruszyć. (PAP)

r
lleck&M bziedl

' t  Czy lubicie teatr ?
Jeżeli lek — to popreieie 

. rodziców żeby wam kupili

T&tfr UljktbU bzieci
Komedyjka. Lucyny Krzemienieckiej 

p. t:

Historia cała o niebieskich migdałach

Cena z ł 150.—
Dekoracje, charakteryzacja 
i ubiory M. Puchalski

1 Wycinanki i książeczka

Do nabyc'a we wszystkich, 
księgarniach i sklepach z zabawkami 

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"' J

wygodnego życia, winna być surowo napiętej* 
wana,

Sąd nie znalazł natomiast podstawy do ob* 
ciążenia Malickiej zarzutem utrzymywania za
żyłych stosunków towarzyskich z Niemcami? 
wstąpienie d-o teartru zmuszało ją do częstych 
kontaktów z dyr. Horwathem, natomiast bras 
jakichkolwiek dowodów, wskazujących na dane 
kontakty z Niemcami lub przyjmowanie ofic«« 
rów niemieckich w domu.

W postępowaniu weryfikacyjnym zostało 
stwierdzone, że Malicka przychodziła z pomocą 
oficerom, powstańcom i wykazywała dużą o- 
fiarność.

Biorąc pod uwagę powyższe okolicznością 
sąd pozbawił Marię Malicką prawa występo* 
wania w Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
Lodzi i Poznaniu przez taki 6am okres, w ja
kim występowała w teatrze okupacyjnym, ij. 
do 1 września 1947 r. Do 1-go stycznia 1950 
zawiesza ją w prawach organizacyjnych ZASP 
•i zobowiązuje do wpłacania do 1 września 1943 
r. 10^ od każdorazowych zarobków na fundusz 
pomocy sierotom po połe'głych w Warszawie 
prtY Pelskim Czerwesym Krzyżu.

P r o g r a m
1 R o z g ło ś n i  W a r s z a w s k ie j  [
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6 00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.05 Dziennik poranny. 6.20 Gimna
styka poranna. 6.30 Muzyka poranna. 6.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień Dobry’*. 7,15 
Wiadomości poranne oraz przegląd pra*y sto
łecznej, 7,35 Program na dzień bieżący. 7,49 
Muzyka poranna. 8.30 Informacje ogólnopolsk. 
8,40 Skrzynka PCK. 8,50 Audycja *ekolna.

12.05 Poranek symfosiczny. 13.30 Niemcy 
po wojnia, 13.40 Audycja wejakowa. 14.10 
Kwadrans Kuźnicy. 14.25 Recenzje. 14.35 
Chwilka Biura Studiów. 14.40 Teatr Wyobra
ża!: „Cyd" .Corneilla. 15.20 Koncert Małej Ork. 
PR. 16.00 Aud. slown.-muz. dla dzieci, pt. „W 
piecu się pali", 16.20 Muzyka « płyt. 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie”. 18.20 Aud 
dla świetlic wiejskich. 19.Q5 „Uśmiech i p i e ń 
ka" — „Flirt radiowy” — pióra Jadwigi Ce- 
drowskiei". 19 30 Przegląd tyg. 19.40 Aktual
ności dźwięk. 19,57 Sygnał czasu. 20,00 Myśli 
wybrane. 20.01 Dziennik wieczorny. 20.25 Kon
cert rozrywkowy. 21.05 Ciekawostki literackie 
21.15 „U naszych przyjaciół ". 22.00 Aud. roz
rywkowa pt. „Mądrzejsze jajko od kury". 22.15 
Koncert Ork- Tanecznej PR. pod dyr. J m  
Cajmera. 23.00 06tat. wiad. dziennika. 23.30 
Muzyka popolarna. 23.55 Streszcz. ważn. wśad. 
dziennika. 24.01 Hymn.

C h łop iec-gazela
s c h w y ta n y  a r b s k i e j  p u s ty n i 

Nowy Tarzan żywi si<$ iraw q i n ie  chce  sp a ć  w  łóżku
— Przeminie co najmniej rok — twierdzi p 

M. Abdui Karim na łąmach „Sunday Expres3 
— zanim „chłopiec Tarzan", znaieziony w pu
styni arabskiej etanie scę normalnym człowie
kiem, Tak twierdzą czterej lekarz* bagdadc^. 
którzy opiekują gię chłopcem.

Optymizm jest oparty na dużej dozie inte
ligencji, jaką wykazuje chłopiec, pomimo 15 
lat opędzonych między gazelam;.. 
Największym kłopotem jest zagadnienie czy 
Tarzan kiedykolwiek nauczy się mówić 
Niektórzy lekarze pode;rzewa;ą go, £e jest o i 
a'#mową od urodzenia Natomia*t dr Mu«a Ja'- 
bout — lekarz Lr-aq Petro^um Company" — 
sądzi, ż« trudności te są cał-kowi*!# przejść o- 
wej nstury.

—■ Sądzę — powiada dr Jilhont, i* *hN-
pl*c stracił zdolność mówienia tylko t  tego 
powodu, że nikt n gdy nie przemówił do niego 
#b: słowa. Ale z czasem będzie go można nau
czyć.

Życie cblopca-gazeli w szpitalu polega u * 1 
stałym konflikcie między instynktem nabyto 
mi w ciągu 15 lat życ a w stac.e dzikim, * 
skłonnościami zwykłego dziecka ludzkiego

Usiłuje on wyzyskać każdą okazję do i. 
c eczki. W innych znów momentach siara sto 
usiln e naśladować s .-•> itrożen e.

Przed godn tr.. po raz pierwszy zaczaf 
Jeść ch.gli . m ę o L. i ...ioi dzi, że popt

Eił błąd, zbyt wcześnie zachęcając go do ludz
kiego sposobu odżywiania. Dop ,ro gdy Ta
rzan zobaczył innych jedących i przekonał s ę 
naocznie, że czynią to z apetytem, odważył się 
na ich naśladowani*.

Fenomenalny biega-oz

Pojawienie się chłopca-gazeU wywołało 
powódź cudownych o nim opowieści. Dziw ć 
się temu nie należy. Pokryty gęstym, a gdy a t 
strzyżonym włosem, potrafi wydawać tylko 
aiezrozunrałe dźwięki, naśladujące giosy ga- 
zeli. Jego fantastycznie szybki bieg, który o- 
kreśla:ą jego opiekunowie na 50 mil any g - 
•kich na godzinę, ti. dwa razy szybszy, niż wy
czyni najlepszych *pri*terów świata ni dy
stansie 100 metrowym, w połączeniu z odży
wianiem gię trawą, czynią z niego prawdziwie 
fantastyczną istotę.

Chłopiec jest niezwykle szczupły Możni 
^sd w n ie  policzyć aa nim wszystk e kość 
Mimo to e<st bardzo silny: tak mocny, jak do
rosły mężczyzna. Ciekawe jest jego spojrzeń.e 
W jego w;ełkich czarnych oczach przebija s.? 
f.trach, podobny do strachu sarny, ścigane 
przez myśliwego.

Lekarze dotychczas ni* potrafili namówić 
' chłopca do włożenia jakiejkolwiek odzieży i

do spania w łóżku. Sypia on wyłącznie a i
podłodze:

Tarzana schwytał książę Lawrence Al 
Shaalan, wódz słynnego plemienia Ruwalla 
któr* jako pierwsze poddało *.ę dowództwu 
słynnego kpt. Lawrence.

Chłopiec-gazela żył na pustyni c ągnącaj 
się m ędzy Irakiem, Transjordanią i Palestyną. 
Klimat tej pustyni jest więcej niż przykry. La
tem panują tam tropikalne upały, natomiast 
zimą temperatura spada do zera.

Jedyne osiedle ludzkie na tym tereni* sta
nowią stacje rurociągu naftowego. Stanow.n 
one małe v/arowoie i są zaopatrzone we wszy- 

? stko, co jest niezbędne do wygodnego życua 
j inżynierów, kontrolujących przepompowywane 
i ropy naftowej.

» Jak upolowano Tarzana
Pierwszym człowiekiem, który spostrsegł 

clr-cpca-gazelę, był właśnie ks.‘ Lawremc* Al- 
Shaaian. Działo s.ę to podczas polowania. Ma
ry Tarzan był iuż bLski postradania życia 
gdyby książę nie zabronił na czas strzelać.

— Byłem zdziwiony gdy ujrzałem międry 
gazelami coś, co wydało mi s ę podoba* 4o 
chłopca —■ opowiada książę dziennikarzowi a- 
rabskiętnu.

Zawołałem wówczas do straalców, ab i 
przestali strzelać. Byliśmy daleko, ale mogliś
my widzieć że chłopiec biegł z gazelami tak 
szybko, jak i one.

Zaczęliśmy ścigać w Daszycb wozach stadi
na przestrzeni 50 mil angielskich (ca. 80 kmi. | 
Chłopiec cały czas trzymał się razem z gaz>- 
lami. Nagle ujrzeliśmy jak potknął snę i upad*

Gdy dobiegliśmy do niego, okazało się, że 
w oefeach chłopca panował paniczny strach.

Drżał przed dotknięciem rąk i wydawał ze Si2- 

bde głos zranionej gazeli.
Zabrałem go do domu i próbowałem darem

nie ubrać i nakarmić. Usiłował on parokrotnie 
uciec, skacząc po dachach. Jedna z tych prób 
tak mu się powiodła że ścigaliśmy go samo
chodami konno przez pełne dwie godziny. 
To spowodowało, że oddałem go na stację ru
rociągu naftowego pod opiekę dr Jalbout,

C«7 to mooi1r«m?
Dr Jalbout odpiera energiczni* podejrzenia 

że jego pupil jest nienormalnym monstrum.
— Postępuje on, jada i beczy jak zwykła 

gazeia, ale n e mam wątpliwości, że jest to 
zwykłe stworzenie ludzkie, które całe życic 
spędzio między gaielami.

Przypuszczam, ż« zostało ono porzucone 
na pustyni prze* swą matkę. Znalazły go go- 
cele i zaopiekowały się nim, jak własnym jagłe 
nięci*m.

Uważam go s* *ajseyb#ze|o eełowieka na 
•wiecie, dla którego wezystki* rekordy będą 
się wydawały śmieszn*.

Jak twierdz; Abdul Karim. który zelektry
zował twym reportażem Wielką Brytanię, pe
wien Syryiczyk nie okazał zdziwienia na wieść 
o odnalezieniu małego Tarzam. Twierdzi on że 
kobiety beduińskie często zo*tawiają swe nie
mowlęta w pustym ne łase* loeu. Dzieci te 
giną jednak i w tylko wyjątkowych wypad
kach bywają adoptowane przez zwierzęta.

Ile jest prawdy w tym opowiadaniu będzie 
my zapewne mogli wszyscy przekonać się aa 
najb._ższej olimpiadzie. Chłopiec-gazela winien 
ustanowić we wszystkich konkurencjach od 
100-metrówki. do biegu maratońsk ego nowe 
rekordy, dwa razy lepsze od dotychczasowych,



W rocznicę TUR-u
f Działalność TUR-u przed wojną fest 
tak bogata, że wyczerpujące omówienie 
jej w ramach krótkiego artykułu jest 
rzeczą niemożliwą. Działalność ta czeka 
na historyka, który przekaże młodym 
pokoleniom, żyjącym i działającym już 
w innych warunkach bogatą tradycję 
walki o upowszechnienie kultury, o na
leżyty poziom oświaty wśród szer o kich 
mas świata pracy. Taką bowiem w y 
walą i uporczywą walkę o d«moiap*pję 
kulturalną była działalność TUR-u w la
tach 1922—39. Samo powitanie TUR-u 
w końcu 1922 r. było żywym 
wem dojrzałości ruchy ®ocjali*tyc*nejfo 
w Polsce, jego słusznych i zdrowych as
piracji, kształtowania w myśl ideologii 
socjalistycznej wszystkich dziedzin zbio
rowego życia, jego głębokiego przeko
nania, że koniecznym warunkiem zwy
cięstwa w walce o lepszy, sprawiedliw
szy ustrój gospodarczy i polityczny jest 
osiągnięcie przez szerokie ma*y świata 
pracy świadomości swoich interesów. 
Świadczą o tym wymownie słowa inicja
tora TUR-u, zasłużonego wodza socjali
zmu polskiego, Ignacego Daszyńskiego, 
kiedy 21 grudnia 1922 r. na radnie na
czelnej Polskiej Partii Socjali*tyc*r>®j 
postawił wniosek w sprawie powołania 
do życia Towarzystwa Uniwersytet* Ro
botniczego.

„Pragnąc walkę o wyzwolenie kla*y 
pracującej, przeniknąć świadomością jej 
praw i obowiązków, aby wyzwolić ro
botników z ciemnoty, tej sio^trzycy sła
bości niewoli duchowej, Rada Naczelna 
PPS postanowiła założyć w najkrótszym 
czasie Uniwersytet Robotniczy",

WALKA Z REAKCJĄ'
Bogaty dorobek ideowy TUR-u zna

lazł wyra2 nie tyłków bezpośredniej dzi* 
łalności oświatowo-kultwraloej, ale i w 
w*alce ze znajdującymi a władcy «zyn 
nikami reakcyjnymi o właeetwą politykę 
oświatową, kulturalną w pań»twie. We 
wszystkich ważnych dla rozwoju oświa
ty w Polsce sprawach rozlegał się ważki 
głos TUR-u. Wiece i zebrania oświatowe, 
zwoływane przez TUR mobilizowały i 
organizowały opinię świata pracy w spra 
wach oświatowych. Zwłaszcza żywą sta
ła się ta walka po 1936 r,, kiedy na dal
szym rozwoju naszej oświaty i kultury 
zaciążył cień średniowiecza, odradzają
cego się w koncepcjach fa«zyzimi, prze
szczepianych na nasz grunt prze* *naj- 
dującą się u władzy sanację. TUR pro
wadzi wtedy walkę o’ upowszechnienie 
oświaty i kultury i przeciwstawia się re
akcyjnym zakusom na szkolnictwo. Broni 
więc TUR jedności szkolnictwa, wyso
ko zorganizowanej szkoły powszechnej, 
udostępnienia szkół wszystkich stopni 
dla dzieci robotniczych i chłopskich. Prze 
ci wstawia się metodom i programom od
rywającym młodzież robotniczą od śro
dowiska, z którego wyrosła, domaga się 
uszanowania przez szkołę polską" ide
ał ów świata robotniczego.
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.... I FASZYZMEM
Walka ta staje sfę tym bardziej za

żartą, im bardziej wzrastają w Polsce 
wpływy ^faszyzmu. W latach poprzedza
jących bezpośrednio wybuch ostatniej 
wojny, TUR stanowi jedną z najmniej
szych pozycji obronnych, grupujących 
wszystkich szczerych i zdecydowanych 
specjalistów i demokratów. W dużym 
też stopniu opory, które napotykał fa
szyzm w Polsce w szerokich masach, za
liczyć można na rachunek dorobku ide
owego TUR w latach 1922—1939. TUR 
odegrał również pozytywną rolę w mon
towaniu się już przed wojną jednolitego 
f ontu robotniczego. Jakkolwiek bowiem 

^przed wojną TUR był organizacją oświa
tową jednego stronnictwa, Polskiej Par
tii Socjalistycznej, na terenie prac oświa
towych, firmowanych przez TUR, spoty
kali się często socjaliści z przedstawicie
lami prześladowanego prze2 Rząa*i dzia
łającego nielegalnie ruchu robotniczego. 
Zwłaszcza w ostatnich latach antyfaazy- 
stowskie wystąpienia TUR-u jednoczyły 
całą świadomą kla«ę robotniczą. Tym 
też tłumaczyć sobie należy szacunek i 
autorytet, który zdobył sobie TUR pr*ed 
wojną nie tylko w szeregach Polakiej 
Partii Socjalistycznej, ale w całym obo
zie demokracji przeciwstawiającej się 
zwycięskiemu pochodowi faszyzmu.
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Dekrety o reformie ubezpieczeń rzeczowych
UCHWALONE PRZEZ RADĘ MINISTRÓW

Jak się •dowiadujemy, Rada Ministrów 
przyjęta ostątmo. projekty dwóch nowych de
kretów: o uregulowaniu ubezp eczeń rzeczo
wych i osobowych oraz o Powsaeełinym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych. 
ty regulują'-? Ubezpieczeni o*n.’ovąp, gra^jojye,

’ • -ow«fvfcan-.po- ’ov.» : u e p ę  i«Węh- 
Zatwierdzają^one dplychczaeowe eanądae-' 

nia, mocą których prywatne zafclttilj «b«ąjie^ 
czeń, zarówno*krajowe, jak i 
utracity prawo do wykoMywMU* dalezej dzia
łalności ubeapeacuwniowej-^? #

'V Z esrnr. y<fc m 1**4*w v&>«gę>ie,
e*eń eezwole^ie'i’ca>,ji*^(i:ł ćbr* otrzy
muj.* jedynie Pow«zećhnę Zakład Ubesgperaeń 
Wzajemnych, któnego ̂ zasięg terytorialny ict- 
6aerza się oa cafe ..Pońętwo ii który zarazem 
przejmuje prawa i oboWią^lri Zakładu Ubez
pieczeń Wzajemnych w Poznaniu oraz Kaey 
Strażackiej w Poznaniu.

Jako jedyny zakład raaao&uracyjny dopu
szczone zostaje do dalszej dziaialinoici To
warzystwo Reasekuracyjne „Warła” S. A., w 
Warszawie, które jietkiocześnie otrzymuje wy
łączne prawo zawierania umów reasekura
cyjnych z zagranicznymi zakładami ubezpie
czeń.

Doniosłą zmianę -wprowadzają dekrety w 
dziedzinie przymusowych ubezpieczeń budo
wli od ogni-a.

Obowiązujący dotychczas tylko na zie
miach byłego zaboru rosyjskiego a austriac
kiego przymus ubezpieczenia od ognia budo
wli rozciągnięty zortaj* na ♦arytorioei całego 
Paśatwa. * więc i ma aisati* byłągo zaboru 
oiłwkwgo oraz wszystkie *er«iy nowooday- 
skane, na których przymusu ubezpieczenia 
dotychczas nie było.

Przymus ubezpieczenia stosuje się zazwy
czaj tam, gdzie poziom kulturalny zainte-e- 
sowanej warstwy społeczeństwa nie daje pew
ności, że względy rozumowe, przemawiające 
za koniecznością zabezpieczania się przed 
skutkami grożącego wypadku losowego, prze
zwyciężają niechęć poniesienia pewnego, nie
znacznego zresztą wydatku. Dlatego też z 
dziedziny podlegającej zazwyczaj przytmAowj 
ubezpieczeń, z dziedziny ubezpieczeń od ognfa 
budynków, wyłączone są n.p>. ubezpieczenia 
budowl* fabrycznych. Po właścicielach «sy 
aamądsch spodaiewsić się saoiDa do«*a*scz- 
rrago etopnia uświadosaistiMi i pr»*omo^ci, 
by sprawę ubezpieczenia tych budowli pozo
stawić im samrm. W wyniku olbrzymich 
zmian demograficznych w ostatnich latach 
ogromni ilość naszej ludności ze wschodu i

z województw centralnych, znalazła się na 
6tałe na ziemiach zachodnich. gaz'e w cięż
kim trudzie, lecz z wiarą w swe siły i lepsze 
jutro budgje przyszłość swoją i Państwa. — 
Ułatwieni*© tym ludziom walki z przeciwień- 
ejyramj losu było jednym najważniejszych 
.Statywów rozciągnięcia przymiyeu ubezpieczeń 
Inioowff od ognia, na Biernie nowoodzyskane. 
Kje można -było przy tej wielkiej reformie 
Jjaczej potraktować województw poznańskie
go d pomorskiiago, zwłaszcza, że ludności tych 

■Tfjcm w.imwah. przymusu nie tylko nie krzyw- 
d?d,>Jecz przeciwnie, przyniesie jej naogół po
łą kosztów asekuracji.

z Towterzeniem przymusu 
czendowe«co oraz działalności Powszech

nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych na 
teren całego państwa niecelowe było pozo
stawienie odrębnych instytucji ubezpieczeń 
na tych terenach, gdyż sprzeczne to byłoby 
z podstawową zasadą ubezpieczeń, wymaga
jącą koncentracji i wyrównania ryzyka.

Należy też zaznaczyć, że wprowadzając 
przymus ubezpieczenia od ognia budowli, po
zostawiono równocześnie w mocy dotychcza
sowe przepisy, dopuszczające wprowadzenie

w poszczególnych powiatach przymusu ubez
pieczona od onn:a ruchomości rolnych oraz 
ubezpi zenia zwi£rząt na życie. * w posz
czególnych województwach — przymusu ubez
pieczenia ziemiopłodów od gradobicia. Wpro
wadzenie tych ubezpieczeń zależy od decyzji 
Rad Narodowych, które z pewnością jak dotąd 
tak i na przyszłość czyn5ć będą użytek z 
przyznanych im uprawnień — ku niewątpli
wej korzyści naszego rolnictwa. Tylko bo
wiem przez powszechność ubezpieczeń można 
osiągnąć rzeczywistą stabilizację stosunków 
gospodarczych i najtańszą ochronę warsztatów 
produkcyjnych.

Sfery zainteresowane z zadowoleniem 
przyjmą wiadomość o uregulowaniu sŁAitinków 
ubezpieczeniowych, tak wielką rolę^-odgry 
wających w życiu gospodarczym, jak również 
o skoncentrowaniu całej działalności ubezpie
czeniowej w Powszechnymi Zakładzie Ubez
pieczeń Wzajemnych, który ma za sobą pól- 
torawiekową tradycję i jako najstarszy' polski 
prawno-publiczny zakład ubezpieczeń rozpo
rządza też wielkim doświadczeniem i poważ
nym sztabem wybitnych fachowców w dziedzi
nie asekuracji.

Z akcji wyborczej
Na Pomorzu rozpoczęła tię na aaaroką 

skalę akcja wieców przadwyboretych, odby
wających tlę pod hanłesn Jsrtfaoeci całego 
świata pracy w nsdchodaecrch wyborach. 
Masowe wiece przedwyborcze, zwołane przez 
Blok Stronnictw Demokratycaovch odbyły się 
w Toruniu, Grudziądzu, Włocławku, Inowro
cławiu, Chojnicach i innych miastach Pomo
rza.

Wiece odbywają się przy tłumnym udziale 
najszerszych sfer społeczeństwa. Wlec we 
Włocławku zgromadził 1.200 osób, w Gru
dziądzu około 2.000 osób, w Inowrocławiu 
1.200 osób.

W wielu wiecach biorą również udział re
prezentanci W. P.f witani z wielką serdeczno
ścią przez zgromadzonych. Rezolucje uchwa
lone na wiecach stwierdzają, kż zebrami rozu
mieją obecną chwilę niecwykke ważną i da- 
cydającą o dalszych lomch Fońiłwa, solida
ryzując się z Rządem Jedności Narodowej i 
Stronnictwami Bloku Demokratycznego. Ze
brani oświadczają, iż popierać będą obóz de-

M&imUzij podoHuuek ąmzdkmy 
to kfiĄtka „Jdiebty"

H. Boguszewska —• Nigdy nic zapomnę . * zł 150.—
H. Boguszewska i J. Kornacki — Polonez t. I * , # „ 200.—
H. Boguszewska i J. Kornacki —• Polonez t. II - « » „ 300.—
H. Boguszewska i J . Kornacki —> Polonez t. III , , * „ 320.—
St. Dygat <—* Jezioro Bodeńskie , * „ 250.—
A. Kamiński —■ Kamienie na szaniec * „ 250.—
K. Pruszyński —■ Droga wiodła

przez Narvik „ 250.—
J. Gardecki —* Było nas trzech . „ 200.—
T. Żeleński (Boy) —• Nasi okupanci , . *. M 300.—
St. R. Dobrowolski —f Pióro na wichrze * „ 200.—
W l., Broniewski — Krzyk ostateczny * „ „ 6 0 .-
A. Próchnik —■ Demokracja

• Kościuszkowska „ 200.—
A. Próchnik —J Idee i ludzie . , , 4 „ 280.—

Osiainie nowości
J. Żuławski — Na srebrnym globie .. zł 380.—
W. Gasiorowski —1- Huragan (dwa tomy) , 600.— 

S 300.—J. S t  Mili — Autobiografia . , ,
J. Mulak — Wojsko podziemne . m 150.—
J. Bainuille — Dzieje Francji (Wyd. 

J. Przeworskiego, Skład
Główny „WIEDZA") . „ 850.—

0. Kuźniecowa — Wróg pod mikroskopem M "

Książka iłla dzieci i młodzieży
C. Collodi — Pinokio . . , „ zł 250.—
A . A. Milne — Kubuś Puchatek , « . „ 260.—
W. Disney — Królewna Śnieżka » . „ 300.—
J. Korczakowska — Dzieci podwórka , > „ 180.—

Nowość! Książeczka z wycinankami
Teatr Bajka dla dzieci

Historia cala o niebieskich migdałach M ISO.—'
Najp. L. Krzemieniecka
Dekaracj*e, ubiory, charakteryzacja — M. Puchalski 

Do nabycia  we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

mokratyczny 
nr. 3.

i oddadzą «we głoey na listę

J

W wojewódałstej azŁole PPR w Bydgoszczy,
rozpoczął się przedwyborczy kurs dla akty
wistów zblokowanych stronnictw demokraty
cznych. W kursie bierze udział około 100 
działaczy robotniczych i wiejskich.

Podziękowanie z Moskwy
dla Urzędu Pocztowego w Lipnie

Szanowny Panie!

W październiku rb. napisałem list do swe
go szwagra, ongiś ■zamieszkałego w Lipnie. 
Adres br*mi*t: Lipno. Panu Kazimierzowi Ko
prowskiemu i dalej w nawiaaoch na_kopercie 
kilka słów prośby do poczty, koniecznie od
naleźć adresata, ponieważ dokładniejszego 
adresu nie posiadam.

Nie bacząc na taki prymitywny adres, list 
został wręczony kuzynom, a ci dostarczyli adre 
satowd, obecnie zamieszkałemu we Włocław
ku.

Dzisiaj otrzymałem odpowiedź od siostry 
z którą nie korespondowałem 15 lat. Czuję 
*ię w obowiązku podziękować PanuJDyr*kto- 
rowl jak i wszystkim współpracownikom Urzę
du Pocztowego m. Lipna, tak wysoc® świado
mie i po obywatelsku spełniających swe obo
wiązki. Jestem tym tak szczerzy wzruszony 
że niemogę odmówić sobie w przyjemności 
napisania tego listu by serdecznie podzięko
wać ża okazaną md usługę.

Proszę Pana Dyrektora wybaczyć mi za 
trochę za długi list, ale doprawdy, takie fak
ty napełniają chlubą i dumą serce każdego 
Polaka za Pocztą Polską.

Pozostaję z uszanowaniem 
(—) Feliks Fallński

Moskwa, 25. 11. 1946 r.

Pod adresem Zarządu Drogowego w lwięciu
Z każdym dniem i miesiącem postępujemy 

naprzód na froncie odbudowy. Dźwijjamv 
z ruin zniszczone obiekty, reperujemy dróg' 
budujemy mosty. I aczkolwiek cieszymy c'ę 
z tego czy innego postępu, to jednak niestety 
są jeszcze pewne obiekty, które po prosta 
proszą się o małą poprawkę i nie wymaga ą 
dużego wkładu pracy i -kapitału, a mimo to są 
zaniedbane.

Do takieb właśnie niestety należy most w 
Michalu, na rzece Ąlątawie* prowadzący do 
Górnej Grupy, koło ruin spalonej szkoły, któ
ry uszkodzony w czasie działań wojennych do 
dziś nie został naprawiony.
Przejeżdżające tamtędy pojazdy, zmuszone #ą 
do korzystania z drogi okrężnej, a przechodn’e 
przeprawiający się po sterczących belkach nad 
przepaścią narażeni są każdorazowo na kąpiel 
w Mątawie, która może skończyć się bardzo 
tragicznie, ponieważ moet znajduj* się n« od
ludziu i nie byłoby nawet iekry nadziei aby ra
tować tonącego.

Zdaje się że cza* je*t najwyższy, aby 
kompetentne czynniki, w tym wypadku Za
rząd Drogowy w Świeciu nad Wisłą, zaintere 
sował się tą sprawą i niezwłocznie przystąp ' 
do remontu wspomnianego obiektu, tym bar 
dziej, że je*t on konieceny dla ułatwienia 
przojaadów okolicznych gospodarzy z produk 
tami rolnymi do Grudziądza.

Nikt nam nie zaprzeczy, że jest to pewneg. 
rodzaju aiedbałość i opieszalstwo, trudne do 
wybaczenia o tyle, że w innych powiatach pr 
dobne niedomagania usuwane są w dość sz , b 
kim tempde

i
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— Dyżur aptek. Od soboty, dnia 21 bm, 

do soboty, 2S bm., <fviur pehvł apteka „Pod 
Orłem”, ul. Wybickiego.

— Otwarcie sklepów w niedzielę. Wydział 
Aprowizacji i Handlu poda’e do wiadomości, 
że w niedzielę, dnia 22 grudnia br., mogą być 
skiepy otwarte od godz. 13—13.

— Następny targ tygodniowy odbędzie s 'f
we wtorek dnia 24 grudnia br„ ze względu 
na przypadające w środę pierwsze święto Bo
żego. Narażenia.

— Podziękowanie. Miast wieńca na trumnę 
#p. Edmunda Jędrzejczaka złożyła p. W«Ików- 
na 30Ojfeł na rzecz wdów i sierot, za co skła
damy ofiarodawczyni „Bóg-zapłać" — Koło 
Wdów i Sierot przy PZZ.

— Komunikat harcerski. Dnia 22 bm., o go- 
dz:n'e 16, w auli gimnazjum im. Króla Jan* 
III Sobieskiego odbędzie się tradycyjny „Opła
tek harcerski”. W związku z opłatkiem za
rządza komenda bufet żeńskiego 1 męskiog# 
Zbiórkę wszystkich drużyi harcerskich na dziai 
22 bm., godz 12.30.

Zapraszamy również Koła Przyjaciół Har
cerzy oraz sympatyków. CzuwajI

— Przewóz przez Wisłę w Grudriąirw,
jest czynny od rana do wieczora. Równia* 
będzie czynny w niedziele i święta,

— Uwaga motocykliści Olimpii. Zebrani*
sekcji odbędzie się w sobotę, dni* 21, 12. 46 r. 
o godz. 20-tej w lokalu Resursy Kupieck et, 
łącznie z obchodem gwiazdkowym.

O liczne przybycie uprasza ZARZĄD

— Nabożeństwo prawosławrfe odbędzie się 
dnia 25 bm o godz. 18 i 26. bm., o godz. 13 
rano, przy ulicy Legionów 51 m. 5.

Z Torunia przybędzie ks. mgr Rafalski.

Na fundusz wyborczy
Wezwany przez zespół redakcyjny „Głosu 

Pomorza” dyr. Kubiński z^oży! na fundusz wy
borczy 500 zł i wzywa do dalszego kucia łan- 
cucha i tow. Piotrowicza Jerzego, wł. firmy 
„Auto-Motor", tow. Borkowskiego, wł. fabryki 
pierników, tow. Dudzika, dyr. handlowego Br© 
waru Państwowego nr 1, i tow. Froncka, kupca.

Tow, pos. N ie  d z i a ł e k  Wiktor składa 
600 zł 1 wzywa następujących towarzyszy: Wy 
sockiego Jana, kier. Grudziądzkiej Spółdzielni 
Węglowej; Spózia Bronisława, dyr Banku; Dą
browskiego Wincentego, dyr. handlowego firmy 
H. i V.; inż. Borkowskiego Tadeusza, kierow
nika transp. „Społem",

Tow. S z a ł u c k i  Stefan wpłaca 500 z! i 
wzywa: tow. Nuszkowskiego Bolesława, kier- 
warsztatów; dr Michałowicza (Ubezp. Spo- êcz 
na) i tow. Zalewskiego Jana,- kierownika statki

PRZYDZIAŁ DLA STOŁÓWEK
■ w myśl komunikatu Wydziału Aprowizacji 
i Handlu Nr, 268, stołówki pracownicze pobio 
rą w sklepie nr 2 Grudz. Spółdz. Spoźyw ów 
przy ul. Wybickiego 37 na uzupełnienie przy
działów na miesiąc listopad po 150 g cukru 
na osobę. Po za tym pobiorą stołówki, którs 
w dniu 1 listopada br. ni© otrzymały pełne Jo 
przydziału konserw mięsno-jarzy nowych po 
120 g konserw rybnych na osobę.

Cena cukru 15 zł. za jeden kg, cena 1 pu
szki (379 g) kons rybnych zł 12 — Termin od
bioru 23 bm.

Tym samym zostały zaopatrzone stołówki 
pracownicze w miesiącu listopadzie w 100 proc 
w naturze, wobec czego zarządzone przez M n 
Apr. i Handlu dotacje gotówkowe obowiązują 
na terenie m. Grudziądza od mieś. grudnia, co 
podaje 6ię do obowiąziąjącego przestrzegania,

Cwlaidka £la podcpituiiycii POS
W poniedziałek dnia 23 grudnia 1946 r. o 

godzinie 14 urządza MKOS dla swych podopia 
cznych dzieci do lat siediąiu i osób starszych 
ponad 50 lat 6kromną gwiazdkę.

Gwiazdka Ola sierot po pelrpijtli
Tow. Przyjaciół Żołnierza idąc za przy

kładem innych organizacji urządza dn. 23 hm 
gwiazdkę dla sierot po poległych żołnierzach 
Wojska Polskiego.

Piękna inicjatywa powinna npotkad się ca 
szczerym poparciem ze strony całego społe
czeństwa, aby skromne chociażby podarunki 
złożone ofiarną ręką i ze szczerego sers* przy
czyniły się do udzielenia realnej pom«ey śmie
ciom tych, którzy swe życie złożyli na eJtarzn 
Ojczyzny.

Na odbudow ę F ary
Paweł Kowalski l lokatorzy domu Mtirowa 

2-4. złożyli 600 zł. i wzywają sąsiednich lokato 
rów, domu przy ul. Szkolnej 5.‘ Pańska 14.

Mistrz piekarski Łojewski Maksymilian, 
Kwiatowa 8, — 400,— zł.

P. Kalinowska Maria, Sobieskiego 7, do
datkowo z sprzedaży cegiełek 150,— z!.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne podzię
kowanie składa:

Ta  Komitet Budowy Fary 
(—) Roszczyniafa
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Kilka praktycznych uwag o Daninie narodowej ,
Ściągana obecnie Danina Narodowa jest po 

datkiem powszechnym i stosują się do niej po
stanowienia dekretu o postępowaniu podatko
wym. A w;ęc podatnicy otrzymują wymiary: 
płatnicy podatku gruntowego i od nierucho
mości z zarządów gminnych, względnie miej
skich, a płatnicy podatku obrotowego z urzę
du skarbowego. Od wymiarów tych można 
ustnie lub pisemnie wnosić odwołania do oby
watelskich komitetów Daniny Narodowej, kto-

W dniu wczorajszym Powiatowa Spół
dzielnia Rolniczo Handlowa „Samopo
moc Chłopska" otrzymała nową partię 
choinek. Ze względu na wyjątkowo pię
kne drzewka, jak niemniej niskie ceny, 
popyt na choinki jest duży i zachodzi 
obawa, że nie wszyscy zostaną zaspoko
jeni.

Radzimy więc z nabyciem choinek nie

re prócz prostowania wymiarów sporządzonych 
niezgodnie z przepisami dekretu o Danime 
są ponadto władne udzielać przewidzianych w 
dekrecće ulg -według swego uznania, opierają
cego się na znajomości stosunków zarówno 
branżowych jak i indywidualnych danego po
datnika.

Z ustalonego wymiaru przysługuje płatniko
wi 25^-wa bonifikata z tytułu pożyczki Pre 
rolowej odbudowy kraju, o ile ją w term:n'e

zwlekać, tylko niezwłocznie udać się na 
podwórze Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej" (wejście z ul. Kwiatowej 7, 
wzgl, Placu 23 Stycznia 8) i „Boże Drze
wko"— które tak ściśle z tradycją świąt 
Bożego Narodzenia je^t związane — 
nabyć.

Sprzedaż odbywa się również przez 
całą jutrzejszą niedzielę.

6płacił w wysokości wyznaczonej praez oby
watelską Komitet Pożyczki odbudowy, albo 
razie zapłaty 75% wymierzonej Daniny do dn:a 
31 grudnia 1946 r. Bonifikatę przeprowadza ta 
władza, która pobiera Daninę, a więc zarząd 
gminny, czy zarząd miejski, wzgl. urząd skar
bowy ‘*

Kto więc nie może się wykazać pożyczką 
odpowiadającą wymaganym warunkom, teh po
winien dołożyć starań i zapłacić do 31 bm. aby 
uzyskać na pewno bonifikatę. Warto pamiętać 
że zapłata może nastąpić nie tylko w kasie da
nej władzy wymiarowej lecz także przekazem 
pocztowym, wpłatą na konto KKO lub do Nor 
Banku Polskiego czy do KKO m Grudziądza 
na rk Urzędu Skarbowego, byleby była. usku
teczniona przed upływem 31 bm.

Wreszcie warto pamiętać, że Danina jest . 
pozycją potrącalną z dochodu podatkowego za 
r. 1946 i przyczyni się do zmniejszenia stawki 
podatkowej w rb. znacznie wyżej, niż będzie*^ 
obowiązywała w r. 1947, wobec zapowiedzią- • 
nerfo przez Min. Skarbu podwyższenia mini 
mum wolnego od podatku i złagodzenia pro* 
gresji 6tawki podatku.

Nowa partia choinek

Ci, którzy mają prawo nosić miano „więzień polityczny”
działu Zarządu Miejskiego — Stult-Sprawa przynależenia do Związku b. 

więźniów politycznych niemieckich obo
zów koncentracyjnych i więzień, weszła 
nareszcie na prawidłowe tory.

Władze centralne opracowały regula
min, który w sposób szczegółowy okre
śla, kto ma prawo do Związku należeć.

Przy poszczególnych Oddziałach i 
Okręgach powstały Komisje Weryfika
cyjne, kwalifikujące prawo członkostwa.

W Grudziądzu Komisja Weryfikacyj
na składa się z 5-ciu osób, które, tak pod 
względem wyrobienia społecznego jak i 
wartości etycznych nie budzą zastrzeżeń 
i dają gwarancję sprawiedliwego załat
wienia każdego wniosku, trzymając się 
ściśle przepisów i regulaminu.

Poniżej podajemy pierwszą listę zwe
ryfikowanych przez Komisję członków, 
którzy odpowiadają warunkom i mają 
prawo nosić miano „więzień polityczny

W 6ali Rady Związków Zawodowych odby
ła się w wtorek 17 grudnia br. pierwsza koa- 
ferncja gospodarcza kierowników 6półdz eloi 
wszystkich typów z terenu powiatu i miasta 
Grudziądza. ,

Zebrani wysłuchali sprawozdania z prac 
wykonanych przez Oddz.ał Związku Rewizyj 
nego Spółdzielni RP., które wykosił lustrator 
Fr. Konarkowski, sprawozdania kierownika 
Związku Gospodarczego „Społem” ob. Micha
lika oraz sprawozdania z działalności Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, które wygłosił 
dyrektor Spóz.

Referat pod tytułem „Współpraca kierow
nictwa spółdzielni ze Społem” wygłoszony 
przez instruktora ob. Bujakowskiego wskażit 
drogę, którą winni kierownicy spółdzielni kro
czyć, by właściwa współpraca zaistniała, co w 
konsekwencji możliwy należyty rozwój

Wiele ludzi głowi się nad tym, jaki prezant 
gwiazkowy kupić osobie bliskiej. Oczywista., 
gdyby możliwości nasze finansowe nie były 
•graniczone, kwestia prezentu gwiazdkowego 
nie stanowiła by w ogóle problemu. Dziś jest 
jednak inaczej, zatem musimy tak kombinować 
by połączyć możliwości kieszeni własnych — 
e pięknem pożytecznym.

Niewątpliwie do ̂ upominków najbardziej m 
łych i najwięcej o dpowiadających estetyce 
należy artystycznie wykonany obraz.

OTWARCIE ślizgaw ki

pwy ulicy Prowiantowej aastąpi w niedzielę, 
dnia 22 hm.

M iłeśaicy oporłu łyżwiarskiego znajdą na
reszcie godziwą rozrywkę na lodzie.

PIWWSZY KROK BOKSERSKI
W Mbotą datą 21. hot., o godbmio 18-tej 

•dbęóri© się w salt oakeły i a  Marcinkowskie
go pierwszy krok bokserski. Walczy 30 par ze 
wszystkich klubów sportowych miasta Gru
dziądza. W niedzielę 22 bm, 0 godz. 16-tej 
odbędą się finały. Po walkach finałowych kie
rownictwo RKS „TUR” wystawi 4 pary naj 
lepszych bokserów Grudziądza, celem wyło 
nienia reprezentantów do pierwszej druiyny na 
bieżący sezon zimowy.

Niżej podajemy reprezentantów pierwszej 
drużyny, którzy walczyć będą w wadze kogu
ciej; mistrz Polski juniorów Baranowski I z

1) Śliwa Franciszek, naczolnik: Wy
działu Zarządu Miejskiego — Stutt- 
hof 9749 — Dachau 16178;

2) Zysnarski Ludwik, członek zarządu 
spółdzielni „Nasze Zioła" — Da
chau 19916 — Buchenwald 8550;

3) Piskorski Feliks, dyrektor K.K.O. 
Natzweiler 5405 — Sachsenhau
sen 25870;

4) Rudka Zbigniew, magister (praw — 
Oświęcim 21470;

5} Borzyszkowski Feliks, badacz mię
sa — Stutthof 1370;

6) Michalik Wacław, Naczelnik Wy-

Ob. Paczkowska, która zamieszkuje w Gru
dziądzu przy ul. Mickiewicza 39, zgubiła w u- 
biegłą środę torebkę o zawartości: 6000 zł w

k ie ro w n ik ó w  spółdzielni
wszystkich spółdzielni z jednej strony, a cen
trali gospodarczej z drugiej.

Po sprawozdaniach i referacie rozwinęła 
e:ę ożywiona dyskusja, która wykazała duże 
zainteresowanie sprawami gospodarczymi. W 
wyniku uzgodniomo szereg problemów, któ;e 
będą podstawą do dalszej owocnej współ
pracy.

Wydział Aprowizacji i Handlu zawia
damia, że nadeszły na złożone uprzednio 
kupony nr. nr. 29 i 30 kart zaopatrzenia 
z miesiąca grudnia br., paczki UNRRA 
typu „C" w cenie 370.— zł za paczkę. 
Każda paczka jest przeznaczona na dwie 
osoby, cena jednej porcji (pół paczki) 
wynosi 185.— zł.

Cd kilku tygodni mamy w gmachu Mtiieum 
M ejskiego w Grudziądzu wystawę ©b azów 
artysty malarza Teodora Nowaka, które to eko 
ponaty «ą na prawdę na poziomie i stanowić 
mogą prawdziwą ozdobę naszych mieszkań 
świetlic itp. Radzimy więc wykorzystać oka
zję, która na pewno nie nadarzy się 6zybko.

Wystawa otwarta jest tylko do poniedział 
ku włącznie poczym zamknięta zostanie na 
okres IwiąL

byłym mi*trzem Pomorza Dulką. W wadia 
piórkowej: mistrz Poloki funioTów Polakie
wicz ze znanym na Pomorza bokserem Bur- 
chartem. W wadze lekkiej: były miotrz Po
morza Wlecki z ambitnym Baranowskim II. 
W wadze średniej; wicemistrz Pomorza Trzy 
biński z ambitnym Brzuszkiewiosom.

Kasa czynna godzinę przód zawodami.
. Wstęp 20 i 30 *ł.

Z ROZMAITYCH DZIEDZIN SPORTU

Ks.-Geyer Łódź. który zremisował w 6po: 
kaniu pięściarskim z „Gryfem" w Toruniu 
zmienił 6wą nazwę na KS. Jasień,

Komitet Olimpijski zostanie na wspólnym
zebraniu PUWF. i Związku Związków Sportu- 

• wycb utworzony, którego zadaniem będz e 
zbiórka funduszów nu wyjazd oraz sprawi 
propagandy olimpijskiej.

hof 98950;
7) Wilamowski Benedykt, ślusarz — 

Sachsenhausen 20468;
8) Gac Wacław, rolnik Rogoźno wieś, 

Dachau 13173, — Sachsenhausen 
30346;

9) Nowiński Tadeusz, redaktor — Bu- 
chenwald 81918, — Dachau 25388.

★

Ewentl, sprzeciwy co do weryfikacji 
wyżej wymienionych osób należy zgła
szać w terminie 30-to dniowym do wła
ściwej Komisji Weryfikacyjnej.

Anonimy nie wchodzą w rachubę.

gotówce, karty żywnościowe z miesiąca gru
dnia i 6tycznia, oraz dokumenty osobiste.

Rozpacz poszkodowanej była tym większa, 
że pieniądze nie były jej własnością.

Są iednak ludzie. Do takich należą współ
właściciele składu komisowego przy ul. Pań
skiej 14, ob.ob. Maria Paszkiewicz I Andrzej 
Jankowski, którzy wspomnianą torebkę ma- 
leźLiizcałą zawartością oddali natychnrastpo
szkodowanej.

Niechaj powyższy wypadek będzie przy
kładem dla wszystkich, jak przystoi postępo
wać każdemu, kto pragnie zasłużyć na miano 
uczciwego człowieka.

P o  odbiór asygnat na paczki zgłoszą 
się zakłady pracy i instytucje z wyka
zami pokwitowanymi przez pracowników 
co do odbioru, do Wydziału Aprowiza
cji i Handlu, pokój 105.

Przypomina się, że korzystanie z kil
ku paczek jest przestępstwem z art. 
264 K. K.

Osoby nie objęte zakładami pracy, 
jak inwalidzi, repatrianci itp., zgłoszą^ 
się wraz z ostęplowaną kartą zaopa
trzenia na miesiąc grudzień w Wydziale 
Aprowizacji i Handiu, pokój 105.

Paczki należy pobrać w magazynie 
„Społem" przy ulicy Dworcowej od dnia 
21. 12. br.

Do naszych
C zytelników !

Celem uniknięcia zwłoki i przerwy 
w otrzymywaniu pisma, należy odnowić 
prenumeratę na miesiąc styczeń 1947 r. 
w wysokości 50-ciu zł najpóźniej do dnia 
25 grudnia rb. L

Przy zamówieni; eh prenumeraty pro- y_ 
simy o dokładne i wyraźne podawanie 
adresu (nazwisko i imię, miejsce zamie
szkania, poczta i województwo), gdyż 
wszelki® niedokładności tego rodzaju 
uniemożliwiają urzędom pocztowym do
ręczanie piSma.

Na przekazach l ależy podać dokład
nie, na jaki cel pieniądze zostały prze
słane

Administracja 
„Głosu Pomorza" 

i „Ziemi Malborskiej“

K onferencja gospodarcza 
w  G rudziądzu

M iły prezent gw iazd k ow y

Z E  S P O R T U

Rzadko spotykana uczciwość

Nadeszły paczki UNRRA

i i



Odpowiedzi
REDAKCJI

Maria Szymańska — Grudziądz. Godzinn 
•?ę całkowicie z treścią wywodów Pani, pori- 
szonych w liście, prócz sprawy długich butów. 
— Jeśli Pani uważa, że długie buty tak męske 
?ak i damskie są luksusem, to jest Pani w błę
dzie. —

St. Skowroński — Elbląg. Przy pomoc1' 
dwóch świadków muoi Pan potwierdzić datę i 
miejsce wydania dyplomu, drogą sądową. — 
Dyplom ten następnie należy zweryfikować w 
Ministerstwie Oświaty. —

Co się tyczy egzaminu, to obowiązuje egz t- 
min z języka polskiego, historii Polski i gej- 
grafii Polski.

[ „Zainteresowany" — Grudziądz. O co Panu
Właściwie chodzi. — o wyprawki dzieci, czy też 
o szabrowników? W każdym bądź razie koń
cowy ustęp Listu wyraźnie wskazuje na to, te 
łak jak na niektórych ludzi dziaia w upa’y 
słońca, tak na Pana mróz.

Pani Leokadia Waleatynowiczowa. Jeiteśmv
dla Pani z całkowitą atenclą, jeśli chodzi • s ta 
nowisko polityczne co do poruszonego tematu.
— Nie godzimy się tylko z jednymi. — Otóż po
ziomu kultury nie mierzy się skalą ilości łaźni. 
an,i też odwszawialni.

Uczennica. Z wielką uwagą przeczytaliśmy 
długi list, poświęcony zwyżce cen, a przed® 
wszystkim droźyźnie książek i szeszytów, któ.a 
dotkliwie odczuwa ucząca 6ię młodzież. — 
Właśnie plan trzyletni ma umożliwić nam do
stęp do artykułów żywności, odzieży, keiążak
— Stawia Panienka słuszne pytanie: „Czy z.i 
szybki wysiłek nie złamie wątłej łodygi, odra
dzającego się Państwa?'. Ta troska, którą Pani 
objawia, zakres zainteresowań Pani i sposób 
uimowania zagadnień, jak najlepiej świadczą 
O Pani spo-sobie myślenia. — Sąd jak i co raoź- 
03 trobić w bardzo skompl.kowanej macha ni- 
e# gospodarczej, trzeba jednak oprzeć na gło- 
botdck ł wszechstronnych 6tudiach. Ludzie u- 
kladający plan gospodarczy, budzą zaufani*,

gdyż są to zdolni ekonomiści opierający *!e 
na dotychczaeowym doświadczeniu, któr* już 
nam wiele powiedziało. —

J. Wyrębskl — Grudziądz. Za słowa uzna
nia dziękujemy. — .Kacyki terenowi' byli 
przed wojną nie brak Ich również dzie.aj. — 
f^zecz zrozumiała, że zarządzenie było abso
lutnie nie na miejscu i wyrządziło szkodę wiz 
kier idei. — Linia postępowania naszego je?t 
przejrzysta i prosta i n e zboczymy z n:ei ani 
na krok. Nie pora nam dz>ś na kłótnie i waśn’e 
nie czas na jątrzenie. — Przystąpić mus.my 
wszyscy do zgodnej wytężonej pracy dle do 
bra nowej Demokratycznej Polski gdyś wety 
scy za Jej losy odpowiadamy. — Kto tego zro
zumieć nie zdoleń, n’e doróe-ł do stanowisKa 
jakie niejednokrotnie zajmu1'#.

J. R. Prosimy o złożeni* tych materiałów 
w redakc;i. Musimy je przejrzeć i wówczas za
decydujemy.

Maciej Strelno. Kto jak kto, ala rolnicy n:e 
mogą narzekać na wysoki wymiar daninv. „ — 
Przy dzisiejszych cenach płodów rolnych — 
danina nie jest dla ich. ciężarem. — A co a t- 
przykład ma mówić biedny fryz;er, który pła
ci więcej daniny, aniżeli gospodarz posiadają
cy 20 ha?

„SocjaMsta polski" — Sprawę skierowaliś
my do odpowiedn:*j władzy.

„ZdemobPizowaay" W sprawś* ®trzvmaaia 
medali „Za Wararawę" 1 „Za Odrę, Nzaę i 
Bałtyk" należą *ię zwrócić za pośrednictwa#* 
właściwego RKU. albo wproet do Biura Ew- 
deneji Odznaczeń przy Dep. Para. WE. — War
szawa, Szucha 14.

J. Cłoyracki. — Otci nieuważnie czytał Pan 
artykuł. Jak podaliśmy, pacaki UNRRA akieeo- 
waae zostaną do okręgów wie:ekieb. Nie cai- 
ezy to, i» otrzymają j* ro^icy, posiadając? 
gospodarstwo, którym jak Pan pieee, ni* brak 
przecież żywności, —
Natomiast korzystać z nich będą pracowaiey 
posiadający karty I kat. zamieszkali w woje
wództwach o charakterze roln;czym n.p. w w ot* 
pomorskim, poznańskim, rzeszowskim itp.

J. B. — Grudziądz. Oświadczenie takie-r po
daniem dokładnego ewego adreeu proeimy zło
żyć na piśmie. — Nie wyobrażamy eebis, ża
by człowiek, który zwolniony zo*tał JaL*« 
Volksdeutscb z Oflagu, pracował dziś jakewy*-

szy urzędnik 1 to w tak powaźnvm przedeię 
biorstwi* państwowym jakim iest ..Unia"'. — 
Na to by reagować, musimy jednak mi*ć do
wody, —

Z. Wiśniewska — Nowesniasto. List P»m 
jest dla nas niezrozumiały i dlatego nie raoź«? 
my dać Pani konkretna! odpowiedzi, — P.sze 
Pani: „proszę o szybką odpowiedź ponieważ 
właściciel majątku nie powiócił. więc chcę po
łożyć areszt". — Nie wiemy z jakiego tytuły 
chcę Pani położyć areszt na majątek nteobec 
nego właściciela. .

Z. B. Korespondencyjne kursy prowadź: 
TUR; Warszawa, ul. Wiejeka 1S.

1. Piotrowski Feliks 500.—
2. Strzyżewski Antoad 200.--
3. Czepek Edmund 500.—
4 Mayer Marta 50 —
5. GajtkowBki Kaziatierz 3 0 .-
6. Krakowska 1 ’śfe-ieta. 200.—
7. Pałka Fraaciaaek 200.—
8. Szpittar Iśttued 510.—
f. Rudnicka Aitaaiaa 180.—

10. Chojnaclei Julia* 50 —
11. Strzyiawaki Alfo** , 50.—
12. Szlosowaki EdaaH*d 50.—
13. Szlosowaka Bronisława 500.—;
14. Rudnicki. Alfena 108 —
15. Majewską Mari* 100.—
15. Filbrandt Piołr 209 —
.17. Lewandowalei — Młyńska 50.—
18. Biernacka J. 200.—
19. Jaremko Józef 50.—
20. Beigger Józef 50.—
21. Hole Jan 100.—
22. Lewandowski J. Dworcowa 200.—
23. Wierzbowski Jan ■» 300 —
24. Kryeztoliek Fr. 50.—
25. Słupski Sanisław 300.—
26. Zdanowski Bronisław 100.—
27. Adrzajawaki Józef 500.—
28. Rejawski Leonard 20.—

Kuncgunda Janecka — Grudziądz. Przysłuż 
gują Pani pełne prawa lokatorki. — Nadzwy- 
czarna Komisja Mieszkaniowa popełniła>Aa o 
tyl* błąd że powinna była w piśmie swoim 
kompetencje Pan: jasno określić. — W każdym 
bądź razie v l ' '•'1 mieszkania nie ma prawa
robić Pani jcnv.- .. wiek przykrości. —

W s tą p

w  szereg *  P?S-u

29. Mleczarnia Spółdziel. 500.—
30. Kobus Władysław 400.—
31. P. P. R. — Łasin 50.—3
32. P P, S. — Łasin 500.—»
33. Klub Łowiecki — Łasin 500.—
34. Rada Miejska 1.000.—
35. Prac. Urzędu Pocztów. 140.-*
30 Prac. Zarzadu Mlejsk. 300.—*
37. PW. i WF. — Łasin 500.—
31. N. N. 500.—

r a z e m  9.640,—
Gmina Łasin złożyła wzgl. zadeklarowana

w gotówce 3.810.—
w naturaliach 16.000,—
z listy I-ej 14.564.—

ogólna suma 44.014.— z t

Nadloi na wyszczególn;enie zasługu:ą pri- 
cownicy Załadów Elektrycznych Pomorza 
placówka Łasin z ob. ob. Badźmirowskim d 
Fladrowskim na czele, którzy bezinteresownie 
dokonali iluminacji świetmei cmentarza Boha
terów, oraz ob. Krysztofiak za ofiarowane 
kwiaty na mogiłę.

Jak z powyższego wynika, większość mie
szkańców naszego miasta i okolicy w godny 
i obywatelski sposób uczcJo pamięć swych 
wielkich Synów, za co też tą drogą w Imienia 
wdów i sierot składa wszystkim of:arodawcom 
6erdeczne „Bóg zapłać", KOMITET

Łasin

Druga lisia złożonych ofiar na rzecz wdów 
i sierot po pom ordowanych miasta i  okolicy 
Łasina

dniem 1-go stycznia 1947 r.
otw ieram y firm ą:

„ A U T O - M O T O s T 1
Akcesoria i części 

Naprawa pojazdów meokaniczn.

JERZY PIOTROWICZ i Ska
Grudziądz, ul. Chełmińska 1 b.

Telefon 1670

W a rsz ta t pedfacbowym kierownictwem 
mistrza ślusarsko-sa nochodowego 

ob. PAWŁA JANIKOWSKIEGO 
w y k o n u j e

wsze'kie naprawy solidnie szybko i po 
cenach konkurencyjnych 
Za k u p u j e m y  

części samochodowe i moiecyklowa 
BaBE& H& BKBI

~yrf-

UWAGA ZIEMDE ODZTCKANE Im

U s u w a jc ie  ś lady  n iem czyzn y  z ty c ia  c o d z ie n n e g o !!

Ińlai Ig. Miiw flar J. Sluiłiiliwiii w lińiszm - PndiUwiclilstin Kwltol. iil«m 1
c h ę t n i e  w a m  d o p o m o ż e

Przebudowa maszyn piszących na układ polski w terminie 34 godzin

— 6— BMBBB— m — ■ wmussm* m m  B E M a m a — a g a e m

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

„Samopomoc Chłopska" w Grudziądzu
poleca pasza traśolwe Jakt

otręby
śrut mieszankowy 
mieszankę zbożową

Ł, oraz mąkę pszenną
p o  c e n a c h  b a r d z o  k o r z y s t n y c h

■ R n w z m m i i f J M W B K a a R B a n n a B E H J B a B s a a i m a H K H B ^ a s a n m a nWŁOSIE, szpagat, linki wszelkiego rodzaju 
kupują: Kościelna 12 (436

STARSZA pand posiadająca sklep spożywczy, 
6zuka starszego pana z branży kup:eck'e{, 
w celu matrymomalnym. Zgł. pod nr. 427.

UNIEWAŻNIAM tymczasowe zadwiadoeeni* 
Helena Kurek Kwidzyó (161

UNIEWAŻNIAM agubiose zaśwtadesenś* «1»-
łe, Kowateki Wacław. Podgórna 21 flS2

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie sta
łe, Kaczmarkowa Antonina, Bracka 7

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną. Jasiński
Wtadyątsw . (173

OL1JARNIA kupuj# i z# mi ani*. n« alej *e*- 
F*k, wiernie mak, gorczycę. Ir. Wilkewafci,
Grudziądz, Kwiatowa 21.

BUCHALTER — bila. łsta (egzam-inowaByl z 
długoletnią praktyką znawca podatkowy, 
polec* się do eporządcania b_!aasó-w za- 
zaeń podatkowych, nadcoju l prową^aeeia 
keśęgowośei oraz porad faehowyofa. Zgł. de 
Adaa. GAmo Pom." pod wr. 418.

UNIEWAŻNIAM zgubioią kartę RKU, Gru
dziądz Nr 1223, Borowski Lasie (168

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczeni* re 
jestr .cyjne Nr 24-46. Kaćbel Stanisław, 
Gołębiowy*. po w. Grudziądz.

lim niyacim M \m
z długoletnią praktyką

przyjmie

jakiekolwiek pokupne przedsta
wicielstwo.
Z g ło szen ia  do ad*. „Głosu Poaorza"

KUCHENKĘ WESTFALSKĄ używaną, na wę
giel kupię zaraz. Zfłoeteaia do Redakcji

HURTOWNIA Galanteryjne, Palika Aszyk, 
Lódś, Nowomiejeka S, Skrytka Recztowa 73. 
Polać* wszelką drakną pejaiłeeię kialicaę, 
biźularię sztuazną kea* etykę. Cemr miekie.

POTRZEBNA feepesic. Falska 10, cklep rza-
Micki (150

PRZYJMĘ po wakacjach świątecznych dwie
uczennice lub 2 uczni, na dobrą opiekuńczą 
stancję. Kwjdzyń, ul Czerwonego Krzyża 3, 

I piętro lewo (439

'ÓŻANI1C erebrny, pamiątkowy, sgub'!®®! 
"roezę oddal w Redakcji za wynagrodzę 
tuaan (172

"AMKNlĘClA roczne sporządzanie bilansów 
oraz prowadzenia ksiąg w abonamencie, pe- 
rady w sprawach podatkowych udziela 
biuro buchalter ino - rewizyjne, Marian 
Stankow-fci, Grudziądz, Nadgórna 58, m. 5

Jtaj prakt\jcs.n Lej ssij 
l rL ajtariisy. ^ o d a r e lc  

^.iDlasdkoui^ ta

KSIAZKA
„ W i  e  d  z y "
s z k o l n e ,  n a u k o w e  

i b e l e t r y s t y c z n e

_ _ _ _ _  POLECA ________

Księgarnia Sp. Wyd. „W iedza“ 
Grudziądz, Malogroblowa 2

V_______________________________ J

G O S P O D  A R  Z*11 
N A  Ś L I Z G A W K Ę

p o t r z e b n y
Zgłoszenia: Skład, Kościelna 12

KUPIĘ dywan pin zowy, 2 5X3,5, w dobrym 
stanie. Zgł. pod nr. 428.

KUPIĘ akordion 80 albo 120 basowy, Wyso- 
grodzki, Wawrz.aiaka 4, m.l, Nowe Osie
dle  (160

SPRZEDAM jadalnię i gabinet męski. Jarzyń- 
ski, Forteczna 23.

SPRZEDAM wóze1; dziecięcy, głęboki. ZgŁ
pod nr 426 do A-dm. „Gł. Pom." (163

SPRZ7DAM tapczan, P łsudskiego 61 (166

PIEC trwalopalny, w dobrym stanie, sprze
dam, Murowa 40 m. 2 (164

FUTRO męskie okazyjnie na sprzedaż, Le
gionów 68 m. 1 (155

SPRZEDAM kocioł emaliowany, 50—60 1 za
wierający i kilim, Biskupska, Sienkiewi
cza 22 (170

SPRZEDAM piec ogniotrwały \ wagę dzie
siętną. Legionów 13. m. 5 (167

UWAGA! Nabędziemy względnie zwrócimy 
konto dostawy części maszyn biurowych jaks 
karetki dług. 48 cm. do maszyn piszących 
wszelkich systemów oraz maszyny do licze
nia i pisania nawę: zniszczone t połamane. 
Zak-rad Reperacyjny Maszyn Biurowych. J i 
Skarbonkiewicz w Bydgoszczy. Przedstawi* 
cielstwo w Kwid "vnhi, Żelazaa 1.
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Delegatura Za rzędu na Okrąg w  Bydgoszczy, AL 1 Maja 3S - Tel. 21-80, 18-S8

P R O W A D Z I

Ókr. O d d zia ł Rolniczy. «1 Chodkiewicza 24 - Tel. 25-70

ziemiopłody, art. żelawie, cement, nawozy sztuczne, mat. budowlane

Okr. O dd *ia ł Prz«m. - Rolny# Stary Rynek 7 - Tel. 29-23

art. przemysłu rolniczego, cegła, torf, wyroby wikliniarsko- 
koszykarskie, art, włók.-olejarskie.

Okr. O d d zia ł M *ecz.-Tajczargki, ul. Pomorska 34 - Tel. 34-10

Okr. O dd zia ł S p ożyw czy , ul. Chodkiewicza 24 - Tel 38-65

art. spożywcze, UNRRA, sól, P. M. S., P. M. Z., P. M. T., 
węgiel, koks.

Okr O dd zia ł W łók ien n iczy . Al. 1 Maje 10 - Tel. 56-30

art. tekstylne, dziewiarsko - pońesoeznieze. Hurt - pełhurt.

Okr. O ddz!a ł Papiern iczy, Al. 1 Maje 10 - Tel. 12-10

masło, jaja, ser, miód, pierze.

Okr. D zia ł M łynaiwki, Al. 1 Maja 33 - Teł. 21-00, 13-66

młyny własne w Lubiczu, Włocławku, Wąbrzeźnie, Gniewkowie, 
Tucholi oraz Młyny Zjednoczenia Przem. Młynarskiego pod za
rządem „Społem

art. papiernicze, księgarskie, kaneclaryjae i szkolne. 

Okr. D sia ł Produkcji, Al. 1 Maja 33 - Tel. 21-00, 13-66

Zakłady wytwórcze: piekarnicze, wód stołowyeh, cukiernicze, 
octownie, rrarmoladziarnie w Bydgoszczy, Toruniu, Włeeławku, 
wieciu n/Wisłą.

--------------------------------------------------------- O R A Z

Powiatowe ODDZIAŁY „SPOŁEM“ we wszystkich miastaeh pow. województwa - UNRRA, art. spożyw., włókiennicze, węgiel, kok», P.M.S.,P.M.Z., P. M.T

W dniu dzisiejszym, tj. w soboię 21. bm.

NASTĄPIŁO OTWARCIE SKLEPU

Delikatesowo-Konserwowego Nr. 15
PRZY ULICY STAREJ Nr. 18
o czym mieszkańców Grudziądza i okolicy zawiadamia

P aństw ow e Z jed noczen ie  P rzem y ślu  K onserw ow ego -  R ejon Zachodni
.Wykaz znajdującego  s ię  towaru wraz z oenaml og łos im y w najbllźszyoh d n ia c h _________

♦
Grudziądz, ulica Staszica nr 4 — Telefon 1322
pod taką nazwą będą obecnie pracowały trzy skomasowane warsztaty Grudziądza:

1. Warsztat Mechaniczny, ul. Staszica 4

2. Grudziądzka Odlewnia Żeliwa i Metali, ul. Narutowicza 17/10

3. Warsztat Ślusarsko-Mechaniczny, ul. Pułaskiego 8 a j

pod kierownictwem. B. Nuszkowskiego, z centralą przy ulicy Staszica 4 — Tel. lS2t 

Z p o w ażn ie jszy m i za m ó w ie n ia m i p r o s i m y  z g ł a s z a ć  s i ę  d o  C e n t r a l i

Warsztaty te są zdolne wykonać zamówienia na prace odlewnicze, tokarskie, frezarskie (koła zębate) spawanie elektr. i antog#niezne.

Reperacja samochodów i motocykli, prace instalacyjne (wodociągi, eentr. ogrzew., gai) itd.
/•

Przy tej sposobności ilC h Ć -O S H  < ó & £ a d c t,łto ty  $  Q -& C L $ft M L f ć O K !

\

Redaguj# Kolegium *— Sekretariat czynny 

•d gods. 8 — 16-tej. — Redaktor naci. prayj- 
atoję od godz. 11 — IŁ

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 *ł, dla poszukujących pracy I rodzin 3 *ł. Tłusty druk 
100* droiej. Zwykle za tekstem 12 zl  za 1 min Jodnotamowy, w tekście 20 rf. za 1 mm 
jedno'amowy. Nekrologi 8 zł, za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i aptrf. 
(w tekście) 2 *Ł aa wyra*. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialność

Abonament miesięczny 50 zi. .

Nadesłanych rękopisów Redakcja ale rrrra- 
oa. y  Artyfeły nądesłan* ■  nfe samów, nie


